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Í tokowania polsko-niemieckie posiadły o krok naprzód?
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Gwałtowne napaści dzienników niemieckich na Polskę.
v teH 1 n* P 2- (wł- eu.) W związku 

^•^'vrP^ošeiami, podanemi przez 
fccj/. 1 warszawskie, iż poseł nie- 

^ W arszawle von Rauscher za- 
Ejl «ziś Po poiudriiu udać się do 

islfp ’ celttn uzyskania nowyeh in- 
I, jaÆ °d swego rządu, zaprzeczają 

ïi ł; Bp.,. y Przyjazd posła Rauschc/a 
V 3 miał nast3Pić wcześniej, jak

’’ íitier Tageblatt“ twierdzi, iż 
I tiinip1111!1* Zaleskiego, że Tolska do- 

W° • ś,iła swój program, który
‘ 1 ^endeckiemu iest dokładnie

wywołały tu ogólne zdziwie- 
cam Pi pBądż co bądź, dzięki interwen- 

^auschera w Warszawie unieru- 
iua«®ř sprawa pertraktacyj ruszyła 
^zíp 80 Punktuj?) W Niemczech

fyespWaią sjęf anV.
j°s,e^lenla

iż uregulowanie 
i wydalania dopro- 

‘ oczyszczenia atmosfery i że 
Ü -r* “ ^yfcśnieniu tej kwestii, poza 

äfyCCia marszałka Piłsudskiego, 
pisać, że sprawa rokowań 

0:1 Bür« ‘‘•“^nieckich postąpiła o krok

„ O MOŻLIWC ICI SF )T- 
ZALESKI—STRESEM ANN.
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<iSŁi/A 22 2. (AW.) ,,Berliner
sti rSe donosi, że w związku z roz- 

W* się posiedzenia Rady Ligi 
^ minister Stresemar n odbę-

i 
i 
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J. ti
Rin i^'-cncie z ministrem Zaleskim, 

zatargu w sprawiek ŁdicUKU w» oïl»««™
^oJPolskïch władz adminisiracyj-
'■6 Mwionp 7ncłanQ rAwnipŻ. kWG-
ift

i
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2Wia V, l0ne zostana również kwe- 
1 rńt ne z ponownem rozpoczę- 

a0dlo K° vań w sprawie traktatu 
r. en," i80* ..Germania“ zwraca sic z 
H Dnie?. odPowiedzialnych czynni- 
Orej ,“jch i niemieckich, ażeby w
rottva. obustronnym starały : ię po- 
kieri. .sprawę rokowań handlowych 
i ro»n u 'cb definitywnego załatwie- 

- 0 "Oszenia raz na zawsze ałmo-

1

|!‘- k:
p*L OB.łAD NAJBLIŻSZEGO 
USIEDZENIA SEJMU 

'"VA^ä wa, 22. 2. Cwł. k.) Na po- 
.ó ^ kjzennym najbliższego posiedzenia 

■ , jujj, re odbędzie się dnia 1 marca br. 
*] » ai>ie i? ^stępujące sprawy: l) spra- 

1 P^V ^Komisji budżetowej o projekcie 
j1^27 Przedmiocie zmiany budżetu na 
Ve^ Głosowanie nad rezolucjami.

"^ności i zawiści obu narodów.
'UN WV.|/ ZDU P. ZALESKIEGO 

ars,„ °0 GENEWY.
a w a, 22 2. (wl. k.) Minister spraw

W

i^avvo?1. Przy budżecie na rok I927'28 
ipOsłó^^Pto komisji skarbowej o wnio 

^LN. w sprawie zmiany punk- 
i.vS23 rs arty. ustawy z dnia U sierp- 
Ä ; o tymczasowym ureguloAvanm 

I SA sK k PPatoych, 4) sprawozdanie 
hl-O'ektnr°°We^ ° poprawkach Senatu 

L’ii ‘v,1a\vpllStavvy 0 samoistnym podatku 
i roSvj zym dla gmin wiejskich, b. za- 

- Ih^^ejKleg0, 5) sprawozdanie komisji 
I l'stavL° Poprawkach Senatu do pro- 
J:;JVviet]ja ’ zmieniającego niektóre po- 
";ik0śr ,vstawy z dnia 22 grudnia 
y.PUdżf / 1!<iiCh zapewnienia równo- 
łn °We^> 6) sprawozdanie komi- 

rekrmJ w Przedmiocie ustawy o po- {kN|/Uta w r 1927.
lřs*aSI OPv PROCENTOWEJ 

V Vifv ,, 22‘ ?■ PAT- Banki Państwowe 
' üiV£j v związku z obniżeniem stopy 

ą ^jzez. Bank Polski obniżyć stopę
w ,Jdziclanvch kredi tów na 

butiku rocznym.
11

zagranicznych wyjeżdża dnia 2 marca 1926 r. I tąd w dniu 3 marca br. nrzez Wiedeń do Ge- 
do K kowa w oprawach osobistych, a stam- 1 newy na sesję Ligi Narodów.

Rz^d p^obwuje dekret
o »gromadieniach.

SEJMOWA KOMISJA KONSTYTUCYJNA DOMAGA SIĘ WYJAŚNIEŃ O JEGO
POSTANOWIENIACH.

Warszawa. 22. 2. (wŁ) (p) Dnia 22 bm. 
sejmowa komisja konstytucyjna pod prze- 
wodnictwem posła Głąbinskiego (ZLN.) 
obradowała nad wnioskiem Klubu- ZLN. 
w siprawie zmiany ustawy > zgromadze­
niach oraz nad wnioskiem PPS. o zmianę 
art. 26 Konstytucji w tym sensie, aby 
Sejm posiadał prawo rozwiązania się wła­
sną uchwałą.

Pierwszy wniosek zmierzał w kierunku 
wprowadzenia do ustawy instytucji go­
spodarna zgromadzenia, wyposażonego w 
pew ią włauzę. W niosek referował poseł 
Konopczyński. Radca Mmis.erstwa 'Spraw 
Wewnętrznych p. Drzewiecki oświadczył, 
iż rząa przygotowuje dekret Prezydenta 
o gromadzeniach, który 'eszcze nie jest 
gotowy i dlatego nie może i oinfornx. ivru; 
kort*'sj! o jego trcśfc. W dtlszej dyskusji 
przedstawiciel Klubu Ukra’ffsk’ego posta­

wił wniosek o przejście do porządku nad 
wnioskiem Kl ibu ZLN. Komisja propozy­
cje tę odrzuci a. Szczegółowa dyskusja 
nad ta sprawa c dbędzie się na wtorko- 
wem posiedzeniu komisji przyczem komi­
sja wyrazrta życzenie, aby rząd przed 
trzeciem czyta iem wystąpił 7 projektem 
nowel] do ustawy o zgromadzeniach, 
bądź odłożył swój projekt ustawy, lub też 
poinformował konrsję o postanowiewacb 
zamierzonego deuretu,

Nad wnioskiemP PPS., który refero­
wał poseł wzani iski. di skusji nie ukoń­
czono, lecz będzie ona kontynuowana we 
wtorek przyszłego tygodnia W tygodniu 
b!eżąc\ m komisja odbędzie iedno posiedze­
nie dla rozpaLzvnia wmosków posclsi lch 
w sp~aw:e zmiany seimowej ordynacji 
wyborczej.

Bolszewicy uwięzić
cr.?y duchownych katolickich.

Warszawa, 22. 2. (wł.)_ (k) Z Piotro- 
grodu dochodzą wiadomości o szeregu 
aresztowań, dokonanych pi zez władze 
sowieckie wśród duchowieństwa katolic­
kiego. W ostatnich czasach uwięziono 
proboszcza kościoła św. Katarzyny, w 

Piotro irodz e, ks. Antoniego V .isile * - 
sklego. proboszcza św. Stanisława ana 
Trojge. probesźcaa katedry ks. Mit :zy- 
sława Szawczinisa. sekretarza Kurji die­

cezjalnej, ks. Dominika Iwai.a. proboszcza 
kościoła św. Kazimierza Pawła Chemi- 
cza. Pozatem aresztowano 12 s’ôstr Fran­
ciszkanek oraz k<‘.ku kleryków. Dokonano 
rewizii w kościołach piotrogroazkich oraz 
w koścTeie parafialnym w Carskiem Siole. 
Wszystkie wynrenione osoby aresztowa­
no pod zarzutem działalności przedw- 
rewolucyfr.ej.

Skład Rady finansowi.
si. Skarbu rozeslalo nominacje.

Warrzawa. 22. 2. (wł.) (k) Mir-ster- 
stwo Skirbu r*zesłało dekrety nomum- 
cýjne członkom Rady finansowej, miano- 
w.cie pp.: dr. Wacławowi Fajansowi, dyr. 
Powszechnego Banku Zwązkowejio.
vsławowi Jezierskiemu, b. dyrektorowi 

Banku Rosyjsko-Azjatyckiego. dr. Fel so-
wl Młynarskiemu wTCep^e^sdwi Banku 
Polskiego, dr. Adami wt Krzyżanowskie­
mu. prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego,

dr. Jerzemu Mi lalsHemu. posłrwj Sejmo­
wemu. Janowi Hołyńskjęr i, wiceprezeso­
wi! Centralnego Związku Przemysłu, Gór­
nictwa. Handlu i Finansów, dr. Danielowi 
Grossowi, adwokatowi i Tadeuszowi Ep- 
stclnowi, prezesowi Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie. Wacławowi Ły- 
pacewiczowi, posłowi sejmowemu i Jano­
wi Steczkowskiemu, senatorowi.

—o— -

Nowe utrudnienia
imigracji do Francii.

Paryż, 22 2. (AW3 Celem utrud­
nienia imigracji robotników obej ch do 
Francji, francuska rada mini ri 
chwaliła nowe ograniczenia. Käzdj - 
woprzybywający robotnik, jak również 
przebywający na miejsce ***

siał się wykazać świadectwem robotni- 
czem oraz świadectwem stanu zdro­
wia. Ci robotnicy, którzy nie będą od­
powiadali warunkom określonym w 
rozporządzeniu zostaną wydaleni.

-----o-----

Ameryka zawrze osobny układ
z Chinami na zasadzie równo-uprawnienia.

N e w Y o r k, 22 2. AW3 Izba Re­
prezentantów uchwaliła 259 głosamj 
przeciwko 44 polecić prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych _ Coolidgcmu, 
ażeby dążył do zawarcia odrębnego 
traktatu amerykańsko-chiiiskiego, od­

dzielnie od rokowań Chin z państwami 
europejskiemi i to na zasadzie zupełne­
go równouprawnienia obu państw.
FLOTA JAPOŃSKA WYRUSZY NA WODY 

CHIŃSKIE.
Londyn, 22. 2. (aw.) Weďe óonie-

ORGAN P. STRESEMANNA ZIEJE NIFŃa- 
WISCIA DO POLSKI.

B e r 1 i n, 22. 2. (wł. eu.) Wystąpienie 
„Germanji“ za szybkiem porozumieniem 
z Polską wywołało kampanię prasy na­
cjonalistycznej przeciw „Germanji“ i prze­
ciw całemu Centrum oraz przeciwko 
Polsce.

„Tägliche Rundschau" napad; na Pol­
skę, tv hrdza-, że nienawiść Polaków do 
Niemiec leży nie tylko w ich instynkcie, 
ale ponadto jest podniecana przez nieby. 
walą megalomanie i vvyplywałące stąd 
roszczenia Polaków, które są wprost bez­
przykładne (?!). Do tego dochodzi, że Po­
lacy są najbardziej kłamliwym narodem ł 
brak im poczucia uczciwości (!) w takim 
stopniu, jakiego w żadnym innym narodzie 
stwlerazić nie można.

Bezprzykładna napaść ..Tägliche Rund­
schau“ na Polskę j organ Centrum nie­
mieckiego. który stanął w obronie koniecz 
ności szybkiego porozumienia polsko-nie- 
tniec/iego, przypisać należy częściowo an 
tagonizmom partyjnym, albowiem „Täg­
liche Rundschau“, organ Stresemitina- 
p ■' or* ,em Związku Ewangelickiego j 
jak taki zaciętym przeciwnikiem katolic­
kiej ..Germanji".

„Acht ł ihr Abendblatt“ przypisuje 
Polsce całą winę za zerwanie rokowań 
handlených i twierdzi, że Polska nawet 
tam, gdz'e nie istniai zakaz importu tnwa- 
low niemieckich, uniemożliwiała wszelki 
mport przez niesłychanie wysokie cła.

WIRTH OCZEKUJE USUNIĘCIA „PROWO­
KACJI ZDROWEGO ROZSĄDKU“ T. J KO­

RYTARZA.
Paryż. 22. 2. (w? eu) Korespondent specjal­

ny — ir który uzvikrl ostatnio wywiad 
z kanclerzem Marxem podaje dziś interw.
^ b. kanclerzem Wir'hem w sprawie pobko- 
niemleckiego konfliktu B. kanclerz twierdzi, 
iż oprócz sprawy wschodnich granic, uregu­
lowaniu stos nków niemieckich przeszkadza 
również nacjonalizm polski, który z lada : ro- 
hpego zatargu robi wielki konflikt dyploma­
tyczny!?) Niemcy pragną utrzymania dobrych 
stosunków politycznych / gospodarezj oh z 
wszystkimi sąsiadami a więc także z Polską(?) 
Niemcy jednak oczekują od międzynarodowej 
sprawiedliwości uregulowania kwestii koryta­
rza gdańskiego, który jest prowokacją zdro­
wego rozsądkuU) v

-o-o-

WYGRANE W 12-tyn DNIU 
Warszawa, 22. 2. (wł. k.) Dziś w

dw miast, m dniu ciągnienia V Klasy M-tej 
Loierji Państwowej główniejsze wygrane 
Padły na ni .nery następujące: 10 «00 zł. 
nr. 40101, 5000 rf. nr. 28151. 50837, 3000 zł. 
nr. 6130, 39887 5539j. 66565, 2 000 zł.
25078. 39234. 42380. 47511, 47976. 71 093, 
75126, 77229, 77600, 78430. 1000 zł. nr. 344, 
184,25, 22287, 23181, 25267. 27843, 33146, 
38046, 46559, 47663, 55226, 68371, .5407 
75113. 77155.

——oOo-
POLSKI SYNDYKAT PRZYJĄŁ ZAPROSZE­

NIE DO DUESSELDORFU 
Berlin, J2. 2. (wł.eu) Z Diissel dortu donoszą, 

że przewodniczący trustu stalowego Meyrisch 
zaprosił potekl Syndyk; f Hut Żelaznych do 
udziału w konferencji międzynarodowego tru­
stu stalowego, która odlędzie się dma 4 marca 
w Diissetdorfie. Polski Syndykat przy ją za­
proszenie.

---- o—

kmVfvnflf11 T131“' ..PrZybyf ,utqj kipońsU
r^/oamk , fenrin w towarzystwie o-

Rów-rri* °ty i ,torPedo\vcóv' japońskich, 
«ran •*®C7|sn,e eskadra japońska «tacjono- 

a. i w S isbo otrzymała rozkaz pogoto­
wia do v. yjazdu.
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Vrzeáwe głosy p.!im[ecfi!e
o zatargu z Polska.

Kancléř? Rzeszy, p. Marx w wy­
wiadzie, udzielonym paryskiemu „Soir“, 
oświadczył, iż twierdzenie, jakoby za­
ostrzenie się polsko-niemieckiego kon­
fliktu było pierwszym skutkiem utwo­
rzenia nowego rządu niemieckiego, jest 
niesłuszne. Niemcom zalezy na znale­
zieniu jakiegoś modus vivendi i Polską 
i tylko nieprzejednane stanowisko ze 
strony Polski uniemożliwia porozumie- 
nieG).

W tym sam v m prawie dniu organ, 
zbliżony do kanclerza, centrowa „Ger­
mania“ umieściła obszerny artykuł
wstępny na temat stosunku Niemiec do 
Polski, mówiący co innego.

W artykule tym „Germania“ stwier­
dza kategorycznie, że Polska posiada 
niezapi zeczalne prawo do istiienia. 
które jest jednem z fundamentalnych 
praw polityki europejskiej. Polska jest 
pozatem jednym z najważniejszych 
członków systemu locarneńskiego. 
Niemcy, które prowadziły wojnę świa­
tową właściwie z powodu niechęci Wę­
gier do serbskiej wieprzowiny, nie mo­
gą pragnąć nigdy jeszcze straszliwsze­
go nowego wydania tej walki z powo­
du niechęci nadłabskich agrarjuszv 3o 
wwozu wieprzowiny polskiej do Nie­
miec.

O jakiejkolwiek wojnie częściowej 
w Europie, która mogłaby nie dopro­
wadzić do pożaru ogólnego, żaden po- 
l!tyk scrjo nie może myśleć. System 
locarntński jest kompleksem nieroz- 
dzielnym: jeżeli kamień wj padnie, wte­
dy zawali się cały budynek.

W sprawach rokowań handlowych 
„Germania“ oświadcza dalej, że Polska 
jest krajem, który może łatwo znosić 
wojnę celną. Polska może więcej znieść 
braków bez upadku, niż w kolach nie­
mieckich sądzą. Dlatego wszelka poli­
tyka, obliczona na załamanie się gospo­
darcze, a pTztz to i polityczne Polski, 
jest -uiebezpiecznem szaleństwem- Dta 
polityki polsko-niemieckiej istnieje je­
dna tylko droga, droga porozumienia, 
a przynajmniej poszukiwanie dróg po­
rozumienia. Dziennik powołuje się na 
posła Diamanda, który oświadczył, że 
w rokowaniach polsko-niemieckich i w 
polityce porozumienia bzeba najtru­
dniejsze problematy pozostawić na ko­
niec, bo nie mogą one stanowić tunda- 
mentu, lecz tylko kopułę całego zaga­
dnienia.

„Germania“ w dalszym ciągu zwra­
ca sie bardzo ostro przeciwko umyslo- 
woścl polityków, pochodzących z gra­
nic wschodnich Niemiec. Stwierdza 
ona, że pulityey ci mogą być dobrymi 
żołnierzami, ale nie mogą być dobrymi 
politykami. Polityka przedwojenna Pi us 
w stosunku do polaków powinna dać 
dużo do myślenia politykom dzïes'ej- 
szym. Dziennik kończy swój artykuł 
oświadczeniem, że, gdy w czerwcu r. b. 
Radą Ligi Narodów zbierze się w Ber­
linie, powinny wówczas wreszcie na­
stąpić normalne stosunki dyplomatycz­
ne pomiędzy Niemcami a Polską, które- 
by nie dopuszczały do tego, że nr nister 
Spraw Zagranicznych Polski rok rocz­
nie, przejeżdżając przez Berlin, mi si to 
czynić, jak dotychczas in cognito. Czas 
jest, aby wreszcie w Niemczech zo­
stała ustalona linja polityczna w sto­
sunku do Polski. Czas jest, ażeby ten 
kierownik polityki zagranicznej Nie­
miec. który w r. 19Z3 z wielką ilością 
odwagi cywilnej wziął się do zagadnie­
nia francuskiego, obecnie wziął w swo­
je ręce bezpośrednio politykę polską.

Z tego streszczenia wywodów 
„Germanji“ wynika, że nieprzejednanie 
nie jest po stronic polskiej, jak to twier­
dzi kanclerz Rzeszy, lecz winę -za­
ostrzeni stosunków ponoszą politycy 
niemieccy w rodzaju hr. Westarpa, lu­
dzie o specyficznie prusko-junkierskiej 
amysłowości, którzy nadają obecnie 
ton polityce niemieckiej.

Minister spraw zagranicznych, p. 
Stresemann nie posiada dość siły, by 
przeciwstawić się tern” nacjonalistycz^ 
nemu naciskowi i skutkiem tego znalaz’ 
się obecnie w sytuacji t. zw. ślepej 
ulicy

Charakteryzuje ją socjalistyczny 
„Vorwärts“, pisząc:

„Nikt dotąd niesfety nie wie, co 
rząd niemiecki właściwie proponuje. 
Powiada on, że chce poprzednio trak­
tować sprawę wydalań, ale ta sprawa 
jest przecież tylko częścią osiedlania 
się, a ta znuwu jest tylko częścią ogól­
nej polityki handlowej. Ponieważ osta­
tecznie raz musi dojść do rokowań 
a obecnie jest tylko jedna możliwa dc 
rokowań propozycja — mianowicie 
po'ska — należy się obawiać, że rząd 
niemiecki! nie wyjdzie okryty sławą 
z tej walki dyplomatycznej. Jeszcze 
więcej należy się obawiać, że rząd ten 
ze względów na prestiż, aby oszczę­
dzić sobie blamaż poddania sie, wpędzi 
się sam na takie stanowisko, które pod 
względem handlowe- i zewnętrzno- 
politycznym przyniesie szkodę.

Warszawscy gracze są — jak z wy­
nurzeń ministra Zaleskiego wynika — 
dość mądrzy, aby poznać słabe strony 
rządu niemieckiego. Oni chcą wyczeki­
wać i zaniechać wszelkich ataków. Je­
żeli zostaną dość silni, aby politykę tę 
przeprowadzić do końca, to Berlin o-

siądzie na lodzie. Jeżeli zaś (War­
szawiacy) nie są dość silni i jeżeli 
wskutek obustronnych prowokacji 
przyjdzie do zaostrzenia wojnv hlui-j 
dlowej i wydalań, to liczni niewinni 
a z nimi oba narody będą cierpieć.

Można tedy rządowi niemieckiemu 
dać tylko jedną radę: niech się stara, 
wyrzekając się wszelkich względów na 
prestiż, jak najprędzej wyjść ze ślepej 
ulicy!“

Nawet „Deutsche Allgemeine Ztg.“ 
donosi, że z niektórych kół niemieckich 
wystosowano życzet ie pod adresem 
St-esemanna, by podczas pobytu w 
Genewie starał się osią mąć porozu­
mienie z polskim ministrem spraw za­
granicznych Zaleskim. Nacjonalistycz­
ny dziennik niemiecki naturalnie w po­
wodzenie tej konferencji nie vvierzv. ale 
charakterystyczne jest, że obecnie się 
jej nie sprzeciwia.

Z głosów prasy niemieckiej wególe 
wvnika. źe dyplomacja niemiecka po­
pełniła gruby błąd. zrvwajac w bru­
talny sposób rokowania z Polską. :o 
naraziło ją na kompromitację wobec 
zagranicy. Boda obecnie prawdopodo­
bnie czynione próby naprawienia tego 
błędu.

ROZ#'

Polska s&a nalneieiszą procent, ilość
parfsme^ar/ystów.

SENACKA KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA CHCE WIEDZIEĆ. ILE RZĄD
BUDUJE?

Warszawa. 22. 2. (wł.) (p) Drra 22 bm. J Następnie zabierali głos senator Körner 
senacka komisja skarbowo-budżetowa pod
przewodn.cttvem senatora Addmana (Ch. 
D.) wysłuchała referatu senatora Kaspero 
wieża o budżecie Sejmu j Senatu. Refe­
rent wykazał, że Polska pestaJa najmniej­
szą i pomiędzy Wszystkich krajów Euro­
py ilość postów i senatorów w stosunku 
do ogółu ludności. I tak w Polsce jeden 
poseł przypada na 65 CM) m'eszkaiicû'v. 
a 1 senator na 261 000, nodczas gdy w Nor 
wegji np. 1 poseł przypada na 17 5^0, a 1 
senator na 70U00. Również co do iiośil 
rrzędników Sejmu i Senatu Polska zaUnt jfc 
ostatnie m'ejsce wśród pr.rirtw europej­
skich. Sejm i Senat posada ogółem 57 
urzędników wraz z stenograf and. podczas 
gdy Niemcy poił a dają 220.

Budżet Sejmu i Senatu przy eta bez 
zmian.

Z kolei senator Janiszewski (Wyzr o- 
Ien:e) referował sprawę bndow'i rządo­
wych i zaproponował rezolucję, w której 
Senat wzywa rząd. aby do przyszłego 
preliminarza budżetowego z-lączyć aneks, 
w którym wyszczegób Dne byłyby 
wszystkie pozycje budowlane.

(klub żydowski), ks. Albrecht i senator 
\delrwn (Ch. D.) oraz senator Kaspeio- 
wicz. Mówcy podkreślili bezplanowa 
działalność budów , i dwa rządowego i do­
magał* s"ę. aby wszystkie budowle rado­
we skoncentrowane zostały w M:n’ster- 
stwłe Robót Publicznych. W imieniu rzą­
du zabrał głos dyr. iyr departamentu p. 
C polski i dvr departamentu Spraw Woj­
skowych p. Wil ńskl. Ostatni wykapał. 
Iż rozi oczęło budowie wolsko we wartości 
20 mTtanów zł., wymagające I tA mdjonów 
nä wykodöüente ich. r'o'tabn'e sprawi 
s:ę przedstawia w innych ministerstwach. 
Z tego pc wodu kotr»:sia pd'ecila przewod­
niczącemu senatorowi Adełmanowi , wo­
llt mienie s*ę z w'ceiremjarem p. Bartl* 1 
aby w przyszłości, tj. w naiWższyni pceł’- 
rr Darni budżetowym, sprawa budowli 
rządowych została uregulowaną.

Następne posiedzen'e konrsji p/będzie 
się rtnta 23 hm. o godz. 10 rano. Na po- 
rzn'1vu oVaJ budżet Ministerstwa Prze­
mysłu.

Rząd zatwierdzi
podwyżkę ceny cukru!

W PRZYSZŁOŚCI RZĄD BĘDZIE USTANAWIAĆ CENY CUK'HJ.

Warszawa, 22. 2. (w! ) (k) W wyniku 
narad pomiędzy przedstawicielami Mini­
sterstwa Skarbił. Min. Przemysłu i Handlu 
i M n. Roln ctwa w sprawie ostatniej pod­
wyżki cen cukru, postanowiono wnieść do 
ustawy o obrocie cukrem nowelę, na któ­
rej podstawy rząd miałby nia regulować.

lecz ustanawiać ceny cukrn. Z tego 
można sądz.ć. że ostatnta podwyżką ceny 
cukru bçdz’e akceptowana przez rząd, 
który chce sobie pozostawić wolną rękę 
w sprawie cen c«'kru dopiero w przy­
szłości.

Pierws7a parada wojskowa od IP14 r.

Genera! von Heye przechodzi przed 
Iromtcm wojsk stojących garnizonem w 
Poczdamie. Na pr/egladz'e wojsk — 
pieiYSiCm. jali od r. 1914 odbył s.ę w

ZSSR. J0AŻY DO POKOJOWEGO
ZAN1A**„ w

Moskwa. 22. 2 PAT. W o3t owleW * 
terpelację w sprawie stosunków rosyi 1 ^ 
sielskich Litwinow oświadczył. « r . 
wiecki sotów jest do pokojowego roz

drodze U*0wszystkich zagadnień wMiedzy rządem sowieckim a rzadeffl.®1!mieuzv rzauciii ni­
skim Istnieje układ, aby skargi, dotyc . 
ruszenia uklalu angietasowiecklego. OT 
szone poszczególnie, a nie zbloro' • 
angielski nie zgłosił zażalenia w »0 . ^
padku. natomiast ministrowie angielscy ^ 
wach swoich i w prasie wytacza«P jgk 
Sowietom zarzuty natury ogólnej. -* f „.j 
ostrow yraził się Litwinow o - , tL.,ch. 
japońskiego ministra spraw zagraniczny
P. BARTEL OBJAL URZĘDOWA^ 

W a r s za w a, 22. 2. (wł. p.) P- Pi 
Bartel powrócił do zdrowia i 
urzędowanie.
MARSZRUTA WYCIECZKI PARŁAM^** 

RZYSTÓW POLSKICH. 
Warszawa. 22. 2. (wl.k) Jtftro 0 

2.10 wyjeżdża z Warszawy wycleczi 
mentarzvstów polskich, ndajaca się 00 r 
Wycieczka skieruje sie droga prze* 
Strasburg. Verdun | Reims.

PASZPORTY ULGOWE NA TAR® 
WIEDEŃSKIE. g

Warszawa. 22. 2. (wl.k) Ministerstw®
’_____ .i    J_ -»nnló i-iiWewnętrznych wydało zarządzeniedelę

ulgowych paszportów tag* .licznych 
gatów polsk ch tirm. wyjeźdź ijacycn ^ 
wiedeńskie, które mają się odbyć od □3(1
marca br. Paszporty ulgowe o«da wV Mjjz

łych zaświadczę”na podstawie specjalnych 
sterstwa Spraw Zagranicznych.

UTRUDNIENIA W WYJEŹDŹ®
DO URUGWAJU. „ .,.aCř 

Warszawa. 22. 2. (wLk) Urząd Ern. 
zawiadamia, żc na skutek wJadn-iO» j-iJii 
pomyślnych widokach dla errlkrairtów ^ 5jyw 
w Umgwaiu wstrzymuje słę wizv “Ja |jf(f 
kich emigrantów, chcących wyjechać 
waju z wyjątkiem rodzin, które nK>ze •. 0 . 
kazać posiadaniem 300 dolarów amer ^ • 
pojedyńczych. ruogących się wyka*3^ cP'3, 
davem 150 dolarów amerykańskich 
ceniu kosztów podróży, osób n0*'3 
wezwanie od rodz-my. lub przyjaciół

DZIENNIKARZE U P. PREZYD®^ 
Warszawa. 22. 2. (w» k.) W “V 

siejszym delegacja SyndykatJ Dz> 
była przyjęta na audjencji przez P- 
Rzeczypospolitej, którego pros la o z»3 
nie swa obecnością balu prasy.

P. MALCZEWSKI DO jSLO- ^ 
Warszawa. 22 2. (wl. k.) f; |

generalny w Monachjum p. Malcze^ ^ r 
chodzi w charakterze charge d'affair^ 
sce p. Klaplszewskleco do Oslo.

W STAN SPOCZYNKU. sł, 
Warszawa, 22 2. (wł. k.) ReR 

żydowskLh w Min'stessüvW Spraw 
nych p. Kazim'crz Krippendorf Prz 
został w stan apc szynku. >
DELEGAT POLSKI NA SESJE k0AU 

EKONOMICZNEGO, 
Warszawa. 22 2. (wł. k.) P- 

ster przemysłu i handlu Doleżal 'o
tro do Rzymu, gdzie bedz!e reprezentuji 
ske na sesji konuietu ekonomiczne®0 
rodów.

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH W di | 
Warszawa. 22. 2. PAT. We®«* f, 

Dańtswowych urzędów pośrelnlctw ^ x 
ostatnie tygodniowe sprawozdanii* 1 
5. do 12. br.. wykazuje 209.228 bezj^.4 
którzy zarejestrowali sie w pa^,s •ńs«1’,,-l 
rzędach pośrednictwa pracy. W s\

wzrosła o 908 osób. Ogółem an
poprzedniego tygodnia liczba W

tego br. zarejestrowanych w 
urzędach pośrednictwa praev 
mężczyzn i 53.342 kobiet.

pań-T j5> było

STENOGRAMY PRZEZ■■■ iste■

(
Berlin. 22 2. (AW.) Min'sJV 

poczt i telegrafów Rzeszy Pr* ^ 
do wypróbowania doniosłego j 
ku w dziedzinie radiotelegraf * cf :
radjotelegraficzra będzie mozi
syłanie pisma stenograficzny pf 

śpieszenie w przekazywaniu
cyj. Dokonane próby tej

wpłynie w wielkim stopniu
i,u ,3 

. . . kolSl
na przestrzeni KönfgswusferJr Æ 
Wiedniem dały znakomite frz,jg Jf/ 
System ten polega na przesyp $ 
ków, podobnie jak przesyłań'® ^ 
zów drogą radjową według 
prof. Dr. Carolisar

ZMIANY W BIEGU PuCIAC£^' ) 
Katowice. Dyrekcja Kolei Pa ^1 '

.bo
h

I
!PC

Cii

S
%

fv
komunikuje: Z dnîem I marca ^ | 
dza się na odcinku Gierałtowice

2835 Makoszowy odj. a.05. Prz1 
5,23, Gierałtowice przyi. 5.16. — K0.-*i• — .fl«'1zmień a sic bieg następujących Pp o\ ,

— O®/..bowych na odcinku Knurów — « TtnV'1'. 
Orzesze. Pociąg Nr. 931 A Gier3,V pď i I 
3.48. Chudo« odj. 359. Ornontowic-« ( 1»
Orzesze przyj. 4.16. Pociąg Nr. r 
odi. 4 18. Ornonotowlce odj. 4,35. ję?1 
Gierałtowice przyj. 4.41. Pociąg 
raltowice odj. 5.19, Knurów prOTl-

Poczdamie — obecnym był także etnery- 
kať.skl posel Shurmann w tcwaizystwle 
atactie wojskowego Stanów Zjednoczo­
nych. 1

Pą,
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Sensacyjne orzeczenie
Najwyższego Trybunału Administra* 

cyjnego w sprawach celnych.
Dmh 8 lutego 1927 ogłosił N. T. A. wy- 

CJ î roastrzygą.ary kwestję, czy władze 
o !■ m,°2ą w ciągu 2 lat po dokonaném 
rzekfíU ™yaru żądać dodatkowych dopłat, 
L,omo, dlatego, że pierwotne oclenie 
łui ® ^y'ne. Ministerstwo Skarbu, powo- 
1920 SIę £* r0ZII>- Min. Skarbu z 13 grudnia 
rv-.V r-- ktor«} zezwalało na dodatkowe 
{■T 11 dopłat celnych i wymierzało
îvvpÜj^1® "ziesiatkl tysięcy dodatko- 
r- J? dojrfat na krocie tysięcy złotych, 
Drzvr ' które dawno Już sj-zedaiK) 
d* ïa“,dowanu pierwotnie opłaconego 

pwaty celne, po tak długim czasie 
boarwl2*?4 biyły ogromną krzywdą, al- 
cafi » i-^tdęoi niemi musieli ie opła- 
biw": ciasnych funduszów, bez możnośd 
Wim *ei dc płaty na towarze, da-

sprzedanym.
btęd^°w®te dopłat^ — wyszukiwaniem 
w.iy' najmowały się specjalne biura w 
sie sinych Dyrekcjach Ceł — stały 
triJlS^yna ruiny licznych kupców ł u- 
byłłvTy ł^szelki impart, skoro nikt nie 
■Baniu czy w cihffu 2 lat po otrzy-
b^‘ " 1 ocleniu towaru z zagranicy nie 
Cfi zmuszonym do dopłaty, wynoszą- 
<W * wiięcei. niż wartość samego, 

p [z sprzedanego towaru. 
tazpier^wk0 temu godzącemu wogóle w 
^'tadz wo Prawne postępowania 
W4«*wch wniósł szereg firm mało- 
fcto 3 siakich, zastąpionych przez ad- 

dr. Naldera z Krakowa, przeciw 
nistra?^ bu skargi do Trybunału Admi- 

cyjnego, z powołaniem się między

Polskie bandery
átw*

*E|inonfirera Podkładów kolejowych do Gran- 
Gdaiisu Y Anglji, .Poznań* i ,W;lno‘ ładują w 

’ drzeWi 
Jo E,v

o^Anshi. Pi ’ostak dwa statki znajdują

na morzu.
W-Trfynął z Odaftska dnfr 15 bm.

L“W& ^rzewtTkopaíniane. z którem .Poznań’ 
.*‘5 i 1J*° Rouen we Francji, a .Witoo* do

Cnie z ładunkiem węgla na morzu.

innemi na to. że odnośne rozporządzenia 
Min. Skarbu, iako sprzeczne z ustawami 
celnemi państw zaborczych, które dotąd 
uchylone nie zostały, jest niewążine a do­
płaty niedopuszczalne.

Na skutek tych skarg odbyły się roz­
prawy w N. T. A. w Warszawie w grud­
niu. a wyrok, oczekiwany ze 'cxcumialem 
naprężeniem, ogłoszony został dnia 8-go 
lutego 1927 r. Wyrok ten orzekł, że do­
płaty ce’ne są bezprawne, a sarno rozpo­
rządzenie Min. Skarbu z 13. XIL 1920, re­
gulujące u nas stosunki celne, jest sprzecz­
ne z dotąd obowiązującemi ustaiwaml 
p»ństw zaborczych i dlatego nieważne.

Znaczenie tego orzeczenia jest nader 
doniosłe.

Wyrok ten uwolni tysiące importerów 
od dopłat celnych — rozchodzi się tylko 
•za czas ubiegły o ofcoło 1 i pół miJjona zł. 
i zmusi Min. Skarbu zaiąć się corychlej 
uporządkowaniem spraw celnych, skoro 
zasadnicze rozporządzenie Mm. Skarbu, 
regulujące tę dziedzinę, uznane 'zostało 
przez N. T. A. za nieważne d nieobo wią­
zujące.

Gdzirj prawda?
W SPRAWIE ZAMIERZONYCH RUGÓW W SZKOLNICTWIE ŚLĄSKIEM;

Jak donosiliśmy, na posiedzeniu Komi­
sji badietowej Sejmu śląskiego, na zapy­
tanie p. posła Janickiego, skierowane pod 
adresem panów wizytatorów, obecnych 
na posiedzeniu komisji, co do pogłosek o 
rugach w szkolnictwie (chodzi tu o rugi 
dwóch wizytatorów — siedmiu inspekto­
rów i stu .derowmków i nauczycieli), ci 
oświadczyli, że memorjał w sprawie tej 
został przesłany przez ZOKZ.. że o tern 
slxszeli. ale nie wiedzą, na czyje ręce zo­
stał przesłany.

PAT, zdementował tę wiadomość. Do­

tąd wszystko byłoby w porządku, gdyby 
„Ogařsko“. związek lewicowego nauczy­
cielstwa, samo się nie zdradziło i nie 'za­
przeczyło PAT‘owi Jeden z tych panów, 
prrr\ dop >dcbnio ze złości za zdemento­
wanie pogłosek, powiedział, że jest praw­
dą, że rugi oęda. bo „Ognisko“ w dniu 
5 grudnia 1926 r. pod liczbą dziennika 
1281-26 wysłało me norjał do p. wojewody 
śląskiego. To wystarczy.

Pos. Janicki powinien po raz drugi za­
pytać przedstawicieli W. R. i O. P.. poda­
jąc im wymienioną liczbę dc wiadomości.

Nastroje wśród ludności rosyjskiej.
WOJNA BLISKO. — TRZEBA ROBIĆ ZAPASY ŻYWNOŚCL

Stałym tematem rozmów w RSFSR. 
jest ostatnio wojna. Każdą wiadomość 
z gazet, zarówno polityczną, jak i gospo­
darczą lub nawet z dziedziny nauki, tłu­
maczą sobie najszersze warstwy społe­
czeństwa sowieckiego, jako przepowiednię 
niedalekiej wojny.

Obrazki z wojny domowej w Chi.iach.

„Raboczaja Gazeta“ opublikowała treść 
rozmów, które w osti+nich czasach bar­
dzo często słyszeć można w Moskwie i 
okolicach.

„Gaz już próbują“ — mówi stara robot­
nica. która czytała w gazecie, że w labo­
ratoriach odbywaią się doświadczenia z 
gazami.

Inni znów twierdzą, że wojna ,już się 
zaczęła, tylko przed nami ukrywają".

Robotnik zakładów przemysłowych 
„Dux“ donosi redakcji, że jeden z jego ko- 
Isgów zaczął gromadzić zapasy mąki, 
które wystarczyć mają na 20 lat.

Niektórzy robotnicy w ten sposób ga­
wędzili o „zbliżającej się“ wojnie: „Dużo 
tutaj mówimy, a prawie zupełnie się ric 
przygotowujemy. Czy będzie wojna czy 
nie — musimy być przygotowani. Pań­
stwo musi mięć większe zapasy zboża i 
naterjału wojennego“. Robotnica zakła­
dów Putiłowskich pisze: „My kobiety mu­
simy również zajmować się sprawami 
wojsko wem; choć nie będziemy strzelały 
z karaoinćw, mu«my być przynajmniej 
dobremi pielęgniarkami“. Pewien robot­
nik z zagłębia Donieckiego napisał znów 
do jednej z moskiewskich redakcyj obeszer 
nv Ust na temat . zbliżającej się“ v,oji.y, 
dając .owarzyszom swym następującą 
radę: „We W{ zysitkich przedsiębiorstwach 
przemyśle wych robotnicy powinni zorga­
nizować i dobrze wyszkolić oddziały 
strzeleckie.“

Przytoczone p /wyże! rozmo wy J Fsty, 
będące znakom bem odzwierciedleniem 
rapujących obecnie wśród ludności rosyj­
skiej nastrojów, nie wymagają chyba żad­
nych komentarzy.

——oOo—^

1) Widok na wielki most nad Jang TseKiung w Szangham. Na pierwszym planie 
charaktery styczne okręty do przewozu ryżu. który jak wiadomo jest gtównem 
pożywiemtj Dhińczj ków. 2) Chiński żołnierz wyekwip »wai.v po eumpeisku. 
3) Placówka oni Sung 1 ^uan Fanga, który broni Szangi laju. 4) Ulica w Hankau 
odratowana zasiekami, od których roz- poczyna się obszar koncery angielskich.
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MICHEL ZEVACO.

Rycerzyh.
^6)

(WLE CAPI TAN“ł).

A ^
■io, ^ysfaiczy mi słowo pańskie! — rzekła zim- 

Maturalnie nie wliczam w to odpowiednio 
Rz |tr0tlego domu, koni, karocy, lokajów; pragnę 
kier p ać w moich salonach wszystko, co za- 
^t<L-yż w sobie największego pośróu arysto- 

) ai-tystów. Chcę widzieć cały Paryż u 
11 nóg.

Cię-2{°żę cały Paryż u ïwoich stóp! — rzekł 
Cał~ krm z e?zaltacją. — Rzuciłbym ci pod stopy 

r°lestwo, gdyby io było w mojej mocy!
h

—«iwV, guyuy XU uyiu w mujtj litu

kej^ Dobrze! — rzekła Marion z gestem cesarzo- 
Sř^Xiwnjacej ambasadora. — Teraz wracam do 
r! SžVsťulej mojej kwestji. czy mnie pan kocha? 
^hie > co pan powiedział dotąd, świadczy je-

w Pa­
rni te

mojej kwestji. czy mnie pan 
•'mg -» Cu pan powiedział dotąd, świa^.
/ż,. /'e mnie pan pożąda. Znalazłoby się 

^hie gęsięciu wielmożów, którzy daliby .
i Pan odpowiedzi, lecz nic widzę, prócz 

bliska kawalera de Capestang (na dźwięk tego na- 
?iJkła ÜnarSrabia zgrzytnął zębami), do kogobym 
S Sl^ zwrócić z tern pytanym, które ściąga 
(tam r y nasze błysk topora katowskiego. Po- 
kią^ VaPestanga jednak: jest ubogim, a ja oba- 
V Sl9 ubóstwa. Niech mi pan wierzy, mar- 
;^o n’ P°Sardzam pieniędzmi, skoro jednak wszy- 

swiecie się kupuje za pieniądze, a ja pragnę 
!lePos: iStiłtkaclif muszę odsuwać od siebie ludzi, 

gających majątku. Pozostaje więc tylko 
anim jednak odpowie mi pan, musi pan po­

znać bliżej niebezpieczeństwo... Jest w Paryżu 
człowiek, który stanowi wielką siłę, potęgę i ktćry 
niebawem zadziwi cały świat. Chciałam z początku 
nłączyć moje losy z tym człowiekiem, lecz wzbu­

dza on we mnie trwogę i mam przeczucie, że trwo­
ga ta przejdzie z czasem w nienawiść. Człowiek 
ten, panie margrabio, ofiarował mi dwieście tysięcy 
liwrów rocznie; mówił mi to pewnego dnia sam; 
ukazywał mi to, czego, jak powiedziałeś przed 
chwilą z żalem, nie możesz mi ofiarować: króle­
stwo u moich stóp. Odmówiłam, a właściwie nic 
odpowiedziałam stanowczo. Ten człowiek teraz 
wisi nademną. A wie pan, co on mi powiedział? 
Powiedział mi: nie kochasz mnie, zgoda! Ale nie 
pokochasz nikogo! Jd tej chwili czuwam nad tobą! 
Biada ci, jeżeli pokochasz, ty która nie chcesz mnie 
kochać! Czeka cię Eastylia, grób za życia, gdzie 
będziesz umierała godzina po godzinie, kropla po 
kropli. Dla ciebie mogiła, do której wejdziesz ży­
wa; dla niego, dla .tego, kto cię pokocha, stryczek,
albo topór! .

Marion Delorme wstała. Była blada, jak płót­
no, lecz ciągle pełna oowagi. Cinq-Mars stał oszo­
łomiony. Coś w rodzaju przerażenia opanowywało 
go w miarę jej słów. Oczyma, utkwionemi w dal, 
widział, jakby mistyczne rusztowanie katowskie. 
Marion pochyliła się nad nim i mówiła dalej:

— Teraz... Och! Teraz może pan odpowie­
dzieć na moje pytanie, gdyż widzę, że wiesz, czy­
tam to w twoich oczach, że wiesz, iż demon, który 
rozpościera., nad naszą miłością swoje żałobne 
skrzydła, nazywa się Richelieu!

— Oto mnja odpowiedź! — rzekł Cinq-Mars, 
prostując Się.

Skierował się ku drzwiom, otworzył je i dał 
znak człowiekowi, który stał w przedpokoju. Był 
to lokaj ubrany na czarno, bez liberji. Gdy lokaj 
zbliżył się, Cinq-Mars schwycił ze stołu koszjk

z czerwonemi różami, usianemi brylantową rosą 
i rzekł groźnym głosem:

— Jesteś od księcia Richelieu?,
— Tak jest, miłościwy panie!
Marion wpatrywała się w margrabiego prawie 

z przerażeniem. Cinq-Mars wręczył koszyk z kw ia- 
tami lokajowi i spoglądając na Marion, rzekł:

— Powiedz księciu Richelieu, że ja, Henryk de 
Ruze ďEffiat, margrabia de Cinq-Mars pogardzam 
pogróżkami, czy-nionenu przez księcia mnie i mojej 
ukochanej Marion Delorme, tu obecnej! A na do­
wód moich praw, jak to sam widzisz, odsyłam księ­
ciu podarunek, który ośmielił się jej przysłać.

— Łzy na krwi! — powtórzyła w duchu Ma­
rion. s

Skoro drzwi zamknęły się, Cinq-Mars zwrócił 
się do Marion, klęknął przed nią i rzekł:

— Czy w ten sposób chcesz być kochaną?
Marion zarzuciła mu ramiona na szyję, zam­

knęła oczy, położyła usta swoje na ustach jego i od­
powiedziała:

— Kocham cię! Jestem twoją!
I w chwili, gdy Cinq-Mars, oszołomiony rado­

ścią, upojony namiętnym szałem, przyjmował roz­
koszną pieszczotę pierwszego pocałunku, nagle w 
myślach jego zawrzał huragan jakiś. Przyszła mu 
nagle na myśl Gizella. Ujrzał jej obraz# przed o- 
£zyma! Przerażenie ścisnęło mu gardło.

Przecież Gizella była jego narzeczoną, z którą 
łączyła go solenna, pełna tajemnicy przysięga, (ji- 
zella była córką księcia d‘Angouleme, z którym 
związał się na zawsze łańcuchami spisku, po za 
którym widniał >zafot. Gizella, czy Marion? Trze­
ba wybierać! Wybierać natychmiast, gdyż może 
dziś jeszcze, za godzinę, w tej chwili nawet może 
oczekują go już na ulicy Barres dla podpisania aktu 
ślubnego.

^ ~ \ ÍC, d aj
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U KŠ. PROBOSZCZA I WŚRÓD POWSTAŃCÓW.
a

Miedźna, w Iptym.
Sanną mój przy lactel wywiózł mnie 

wczesnym rankiem z Pszczyny do Mieuź- 
nej przez Cwiklice.

Miedźna, urocza wioseczka, licząca 
około 800 r. eszkańców — dziś po^rą Ło­
na w głębokim smutku i żałobie. Utraci a 
bowiem według słów zacnego i łubianego 
ks. prób. Koziełka. jednego z najlepszych 
■ynów Kościoła i ojczyzny, uczestnika 
lizech powstań śląskich, skarbnika tut. 
koła Narodowego Związku Powstańców 

b. Żołnierzy (liczącego 40 członków) 
• raz sekretarza Zw. Robotników śp. Saj­
daka, liczącego dop'ero lat 30. Serce tak 
gorąco walczące za ojczyznę — odmówiło 
posłuszeństwa.

To też kościół rozbrzmiewał smęfnem 
echem żałobnych pieśnL śpiewanych p-zez 
-gromadzoną tam niemal całą wioskę i de­
legacje z dalsza.

Spij spokojnie w ciemnym grobie, 
Niech Polska przyśn' się Tobie!

Ogólnie tu przez powstańców łubiany 
prezes powmtu Krzyźowski nad grabem 
po .serdecznych słowach ks. Proboszcza 
nfemem kolegów oddał ostatni hołd — 
a sztandary Pułku Pszczyńskiego i koła 
miejscowego Nar. Związku Pow^t. rców 
'chyliły się w ostatnim hołdzie nad gro­
bem jego.

R. L P-!

Miły nader ks. proboszcz Koziełek 
przyjął nas gościnnie, przy winku gwa­
rząc z nami o swej ukochanej parafii

Obejmuje ona 7 wiosek, licząc 4CJU 
dusz a 3 kościoły drewniane. Z parafř 
tej wywodzą się najznakomitsi księża, jak 
ks. K a pi ca, ks. Biskip Wojciech, ks. Mi­
czek. obecnie w Warszowicach i ntni.

— „Dumni są moi parafianie — rzecze 
ksiądz — że tylu innych jeszcze księży, 
kochających lud swój. wydała parafja“.

Lat 100 temu była tu jedynie jedna 
szkoła na 400 dzieci i jeden nauczyciel. W 
lecie żadne z dzieci do szkoły ire chodzi­
ło a z mą tylko ze wsi.

Pytam się o zwyczaje, język.
— Lud nasz — odpowiada z zapałem 

ks. proboszcz — zachował i kocha swe 
stare zwyczaje, które ,ą b. ciekawe. Jest 
to jedyna okolica na kląsku, gdzie zacho­
wali się t. w. ..chłopcy świecowi“ — nio­
sący na uroczystościach kościelnych wiel­
kie i grube świece dwumetrowe. Nazy­
wają ich też „swojakami“, (synowie go­
spodarscy).

Język? — narzecze?
— Tutejsze narzecze zbliżone jest do 

małopolskiego. Mówi‘się np. zamiast mia­
łem — „mialek“ — zam'ast byłem — „by - 
łek“— „jestek“— „Honka“ — „Francka“
— „Jomka“ rozgłośmem echem odbijają się 
po tern wiejskiem zaciszu.

Lud tutejszy tak serdecznie swojsko 
kocha siebie wzajem i koścół i ojczyznę
— że zdawałoby się. iż w takiem ustroniu 
nic spokoju mąc!ć me winno.

A feînak?-,
Spochmurniał czcigodny mój interlo­

kutor, gdym go zapytał o wybory.
— „I u nas znalazł się jeden — który 

ojczyzny się 'zaparł i wystawił listę nie­
miecką pod Dolską nazwą. Jak w ilk w 
owczą przybrał się skórę.

Renegat ten Janosz powciągał na swą 
listę (którą unieważniono) obywateli Po­
laków bez ich w;edzy i podawał za 
Volksbundowców.

O mało co byłoby mu się oberwało.
Zwyciężyła tu jedna lista polska Zjedn. 

Sti on. Chrześcijańskich — radni gminy są 
zarazem członkami Nar. Związku Powst.

W czasie naszej razi.tOwy — wchodź, 
młodziutki nauczycie! p. Rudy. bardzo 
przedsiębiorczy młodzieniec. Kierowi il- 
k L-m szkoły jest sympatyczny p. Taska 
(Cieszymak).

Poprzedni kierownik p. Jaworski zbyt 
liberalnie pojmował swe obowiązki jako 
pedagog — bo dzieci niegrzeczne i psotli- 
we. leniwe w 10—12 r. życa poprostu 
wykluczał ze szkoły(!) i dawał świadec­
twa. Dużo z nhn zgorszenia było — dziś 
go już niema.

Czułem się tak swo-sko gościem u na­
szego zacnego gospodarza na plebance. że 
z ciężk:em sercem wreszcie musiałem 
podziękować za gościnę — przyrzekając, 
że po wtórnie zajrzę do tego ustronia —

bo w gospodzie Szafrana, 
czekała nas wiara kochana!

Przyjęcie?
Nasza kcchama brać powstańcz- w 

ciężkim smutku po stracie brata sp- Soj- 
daka — żądna była słowa p^c.echy!

Już przy wejścóu pokochaliśmy się 
serdecznie — tak dobrze wszystkim z 
ócz patrzało! Krótki uścisk dłoni — po 
żołniersku! Zasiedliśmy do stołów, by 
pogwarzyć.

T„k prezes K< ła, jak i mój przyjaciel 
Krzymowski hołd oddali prochom Towa­
rzysza* naszego śp. Sajdaka, który długo 
walczył o Śląsk i nigdy na duchu nie upa­
dał.

Czas schodzi! — mówiliśmy o wszyst- 
kiem. o naszych bojach nad Odrą. na 1 t- 
wie *w Bytomskim pułku), o ojczyźnie, 
o kochanej M edź ii — czas ubiegał miło.

Prezes Kola wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej — orkiestra odegrała 
aziarsko „Jeszcze Polska nie zginęła“.

Stachu (Krzyżowsk.) miła rozpoczął 
z redaktorem gawędę, mówiąc, jak to w 
Sejmie prawica na lewicę — i na odwrót 
— błotem rzuca — a redaktorzy to wszyst 
ko wynoszą. „Polonia“ — jest jfdynem 
na Śląską zwierciadłem ouszy ,ląsklej. 
To też dziękuje, że redakcja idzie ita wieś 
borem Psem (»rz’ p. red. objazd. „przy- 
mieraiąc pierunem z głód a czasem!“).

Cała sala wybucha po słowach Stacha 
entuzjastycznym okrzykiem:

Niech żyje „Polon a“! Niech żyje re-

Triumf dyr- Zurcy
w Czechosłowacji.

DoncsH’Smy już w swoim czas e. że 
kierownik i dyrygent naszej «pery, dyr. 
Milan Zuna wyjechał do Czechosło­
wacji na dwa koncerty symfoniczne, z któ­
rych pierwszy był pośw.rcony kompozy­
torom polskim. Znając już dokładnie syr. 
lunę i walory artystyczne jego. byliśmy 
góry pewni sukcosu, iakoż rzeczywistość 

>rawdz!ia te nasze przewidywania. Kon- 
ort symfoniczny kompozytorów Dolskich 
drugi koncept kompozytorów czeskich 

■viti dyr. M. Zuny przyjęte były przez pu- 
liczność praską i krytykę wprost entu­

zjastycznie.
Podajemy kilka wyjątków z pism pra­

sk‘ch. czeskich i niemieckich:
„Československa R epubli- 

k a“ pisze:
„Trzynasty koncert Filharmonii czeskiej 

prowadził Milan Zuna. dyr. operv w K„t"v.l- 
jach. Zazdrościmy poprostu Polakom, ii zi bra­
li nam takiego artystę Zuna ma duszę wprost 
..opętaną“ priez muzi nę. ale nanrętnośc jego 
muzyczna hamowana ‘est i mężnie trzymana 
na wodzv przez świadom" i dojrzały zmysł 
artystyczny I puczuce styiow różnych epok. 
Rolcrwe programu stanowiły utwory kompo­
zytorów po’skich: StatkowsMer.o (Uvertur i l 
oper' , M rja“i, kożyckiego > obraz syrmonicz- 
ny , Anhelli") i K.uIjw'czl. (Baśń symfoniczna 
„Stan ław i Anna Lśwlęcimowle“). Są to r - 
'"'gcTitanci umiarkowanego modernizmu pol­
skiego Utwory kh zaleca przcdewszystk'cm 
elegancka śp twność melodyczna. Widoczny 
Stosunek do stvln wagnerowskiego (Tamnhäu-

sir). NajsJlnicszym przejawem tej generacji 
był bezsprzecznie Ka łowicz (zmarł loo?). ar­
tysta swojskiego stylu i bogatej inwencji fone­
tycznej. Z”na był oddanym tłumaczem kompo­
zycji polskich i ma zasługę dopełnienia naszej 
znajomości muzy-kl polskiej“-.

„Na rodni Osvobozeni:
„Ostatnim koncertem) Filharmonii dyrygo­

wał Milar. Zuna. obecnie kierownik opery w 
Katów cach... Za' jako dyrygeni: *est w jego 
zewnętrznym geście upostaciow iniem rzeczo­
wość1 . jasności (orkiestra gra najlepiej pod ta­
kim! dyygcntami). Żadnych usłowań efektów 
zcwi.çtrznvch, zato żywa muzykalność we- 
wnętr^pa. która oddaje kompozycje graną sty­
lowo We wszystkich szczegółach— - Pierwsza 
część programu zawierała interesujący wybór 
kompozycji póisklch. Ws cvstkle były aowi scią 
dla nas J wszystkie witaliśmy, jako znamienne 
zbogacenie wiadomości naszych o muzyce pol­
skiej. 3yla to przedewszystkiam uwertura 3 
opery „Maria“ zmarłego w ub. roku Romana 
Siatkowskiego. inwenw tj i ówdzie konwen- 
cyme) ale nadzwyczamie dobrze wypracowana 
I przedewszystkiem ślicznie instrumentów .na; 
brśń symfoniczna „AnheiSi" Ludomira Różyc­
kiego obrazuje n epoc:eszoną żałobę długo nie­
wolonego narodu za pomocą muzyki o kolory­
cie narodowym, pełnej powabnej melancholii, 
której wrażenie ~suje jedyn e zDytn a długość 
kompozycji. Tę sama ułomność ma ' baśń svm- 
fon'czna „Stanisław i Anna Oświęcimowis“ 
Ka. łowicza, pod względem artystycznym naj- 
ważn.ejszy numer tego p ograniu. W Karlo- 
w!czu straciła muzyka polska przidwc-eśnie 
mistrz^, który stal w początku tego štulec a na 
w;,sokbścl ówczesnej muzyki światowej i był­
by z pewnością przyniósł jeszcze liczne dzie-
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Cůrka sławnego Szaljapina
panną sklepową.

DZIELNA DZ3EYrCZYNA POSTANOWIŁA SAMA ZARABIAĆ NA SWOJE UTRZYMAfll

Sa ludzie, którry tramo wielkich nazwisk 
swoich rodziców i wielkich majątków nie 
chcą zadowolić się tylko spożywaniem owo­
ców zasług swoich przodków, pragnąc wła­
sną pracą zdobyć sobie stanowisko 1 szczęś­
cie w życiu coJzieonem Do takich łudzi zda­
je się należeć także p. Stella SzaIJapinówna, 
córka sh wnego ros'iskietro śpie waka.^ ( ■ 
świadczyła mśanowiicie. że ma jnż dość tę i 
muzyki f wcale niema ochoty przez całe żyme 
egzystować tylko, jako córka sławnego ojca. 
Przyszła t owiem do przekonania, że nie tyl­
ko z muzyki można żyć na świede. można 
bow em wogóle żyć, nie słysząc nic o mu»yce.

Doszedłszy w swoich filozoficznych roz­
myślaniach nad życiem do takich wniosków, 
została snbjektka w jednym z najelegantszych 
sklepów jerfumervmvch na „V Avenue. v 
Nowym Yorku Jak donoszą z tego nriasa 
t. zw. elegancka publika, zamieszkująca tą 
ulice, zainteresowała s?e bardzo młodą, a już

tak roztropną i energiczna dziewcz ma. f( 
ście od !adv sklepowej do sztuki ^
w Auie.yce za zupełnie zrozumiałe. Lg
wrotnie — porzucić sztukę dla posaav r
sklepowej, w pojęciach bogatych no 
ków jest conajmniei niewłaściwe.

Panna Szaliapin jednak my: ^ iajčiď
o tej sprawie inaczej, f w wywładac ' ,■ 
udzieliła dziennikarzom zapatrywanie ^
tą sprawę da sie streścić w slowac • 
rzetelna dla chleba jest o wiele a ". g#r 
teresujaca. aniżeli eksploatowanie za. " 
ich rodziców“. ^

I zdaje się mleć racje P- S2^1rnaełai'tli 
od CŁasu. k’edv stanęła za lada w ^
Nowy York robi zakupy w perfum rH- . #<]|, 
rej młoda rosjartka pracuje. I nrmo i ^ 
wielkie nazwisko lei ojca 1 tutaj. JaK _beCnee® 
zuse stało säe walna przyczyna J®* ° 
powoćzcnja w życiu.

Prrei

dakror. .tasz kolega-ipowstar.ec! Niech 
żyje nasz kochany V/ojtek Korianty.

Wzruszony zabieram, głos, by repliko­
wać tak miłemu porywowi dus/y pow­
stańczej.

„Pobnfa“ — towi rzysze broni — 
zwierc'ad.em duszy Waszej bić pragnie! 
Kocha Was też cała redakcja — i przywią­
zanie swe do Wąs uwidaczipia. przysyła­
jąc mnie m ędzy Was. Pozdrawiam Was 
I sciskan dłoń w im eniu całej redakcji 

„Koledzy powstańcy! — My 'edna 
myśl. jedna pierś i obrona ojczyzr y! 1 l, 
też kochajmy o ę szczerze po przyjaciel­
sku, jak brat z bratem! Koledze Stacho­
wi winien jestem odpowiedzi: ,

Zacnv kolego Stachu!
Goś narobił tyle krachu 
skirż przyjazdu redaktora, 
porównując go do wyimbora! 
wynosza-cego wszelkie brudy, dnrajty 
i Sejmu naszego balakwastry 
pommi przyjaciel#, iż redaktorska kasta 
To brać kodiana! — i na tem basta!
Salwa śmiechu — humor powstańczy 

— miło czas schodzi!
Prezes Koła Nar Zw. PowsŁ^ GiloiWi • 

Frýdku kolegą S'łko Ludwik ma głos!
„Jaka różnica między redaktorom a 

doktorem?“ pyta.
„Słuchajta wiara! — ciągnie daief 2 

humorem — redaktor gdy dziś byłe co 
napisze lub nabroi — to gc ..zamkinajp“ — 
a doktor, gdy co napisze, abo uimierci bi- 
doka — to mu za to płac:ć trza! My *dc 
clicemr płacić — a redakto. nlek uan 
cosik nap sze o tern w „Polonji“l“

Brawo! Ludw ku przyjacielu — poga­
damy więcej w Gdcwicach-Frydku!

Liberta Augustyn, sympatyczny mło­
dzieniec lat 21 ( w 16 r życia swego brał 
czynny udz ał w powstaniu w 13 komo. 
pszczyńskiej) wyraża mi swą radość, że 
..Polena*' tak serdecznie pokochała lud 
i z ifłm tak po bratersku się kocha.

Tak kolego zacny! „Pokmia“ unie 
przysłuchiwać s.ę biciu tętna życiowego 
ludu naszego.

Kochajmy się! 
jednogłośnie.

— huknęła sala ^ 

110^

ie\ulisrat

Stary działacz, gospodarz R 
krząta się koło nas.

— „Już długo“ — rzecze mi 
redaktorze, tak imło nie było w 
Miedźnu Przybądźcie, jeszcze 
tu „Polonię“ czytamy i lubimy!

Na zakofi :zenie całe kcło Prz5^L'ćtt^ 
wspólnie z redaktorem huknęło S*7' 
kilka p eśni powstańczych.

Zmrok zapa Ił nad nfłem ustrofl'^-- 
nad gniazdem kochanych kolegów.^ 
stańczych i wiernych naszych Pri 
„Polonii“. ^

Cała wiara wylegra oo sań h 1 
zresztą uliczkę wiejską: .. j. W

„Żegnaj „Poloffb“! Do wtd*^ 
eh? 'i! Nieci żyje Korfanty. Pfeie>
Z w. Powstańców!“ ^

Dziesiątki uśc!sków ric 
Do widzenia nťli na przyszły ' 
___________ ____«. _ __ —■ ““.poi'

Sanna nas unosi przed urocza 
przydrożną mego przyjaciela Karma $ 

stoi ka, który serdecznie sic uciesz" ^ 
wiedzin „Poloniá“. nA<Á

I on zapewniał, że łod kocha 
— bo ona z ludem dla ludu broń* 9 
narodowej. ___,

■ —i m

W racamy do Pszczyny Mróz/". 
życ — wspomnienia miłe z M ^ 
łysały nas w domu mego gośoK"1^ 
legi Stacha I zacnej fego małżonk* 0 \

Jutra?^
Pójozie żołnierz borem lasem-- jÀ
Pójdę olej — między ten iť 

lud. który tak a nie Inaczej, koch*/, 
wnlcj Ligome. Bończyki. Kupcy ,

Witold öroci

, wprowadzająca w podziw. W baśni iej za- 
cra namiętny głos w orkiestrze, malującej 
ir erotyczny, groźna _ trazika, spotęgowana 
>d koniec mistrzowskim mar >zem żił >bn'’m. 
i'szybtkie trzy kontp izycje stanowią dzieła, 
ure powinny częściej zbogacać nasze r>ro- 
any, :ak c-ęsto cierpiące na jednrstajność. 
una przez wprowadzeń e ich zi obił wielki 
syn dla swojej drug ej ojczyzny“.

„Drugi koncert Milana Zuny całkowicie u- 
irii dzif d ihre wrażenie z jtgo pisrr' rszego 
ysti pu 1 ym razem dyrygent poświęci.’ pro- 
am kompozycjom czeskim, z których niektó- 

i był ua nifgo zupełną nowością. Najsym- 
ltycznieiscą cechą dyrekcji było wżycie 
ę w style naszych amorów współczesnych i 
iwsze wierne oddar.-e ich ducha i osobliwo- 
■i .VykuJianc zostały baśń symfoniczna „W 
airacłi“ Novďka, ,.B^nik‘‘ Smetany, „Przeou- 
tenie“ Vycpa'ka i „Obcy Gość" Odstrčila“.

„Prager Presse“, najpoważrnei- 
iy półurzędc wy dziennik czechosłcwacki 
5. H. br. i 18. IL br. przynosi obs.-enie 
?rawozdana z wyster iw Zuny w Filhar- 
łoitji czesk ej. stwierdzając, że nie stracił 

kontaktu ze swoją ojczyzną. Głównym 
elem jego wizyty w Pradze Lyła propa- 
anda muzyki polskiej, stąd do swego pro- 
ramu włączył uwertuię opery „Marła“ 
itatkowsk ego, obraz symfoniczny „Ar 
ełi“ Różyckiego i aymfoniczną opowieść 

rłowLza .„Stanislaw j Anna Ośwlęci- 
kiw e“. Krytyk idme jedynie, że wszyst 
ie te trzy dz eła caJiufe ten sam typ li- 
yczny i brak arc!iitektou:k'( r), chociaż 
,-ykazuje ona także za’tty: ptrwsze o- 
y :ie ze sceną, drugie efektowną impre- 
jon'styczną instrumentale i trzec.e sze- 
okość melodji... .Prócz dwóch pierw- 
zych symfonij Beethovena dyrygował p. 
luna wdzięczną tartazją na skrzypce i or­

kiestrę Suka. Dyrygent M. 2uni *? ^ 4 
wiał sobie pracy, zależało mu na 
oocznie, by wykazać szerokość 
uzdolnienia. Udało mu s!ę r°. ^ /trrtl r 
ści i należy tylko żałować, że aćI 
o jego uzdolnieniu n'.e n»że pracn 
ojczyźnie. Jego orkiestra ma K r 
barwne brzmienie i jest doskooa p 
względem dynamicznym cieniowań^Ii 
rygent okazał s'ę zwłaizcza^dosu 
znawcą kompozycyj polskich.“ pd

„W środę Zuna ograniczył sic j| '
rżenia dzieł czeskich. Gran > Dworza/* p, 
fonje. „Blaníka“ Smetany, i symfoniemi 5 
Nowaka „W Tatrcch“. Zuna lyTyfiCPrl tfŁ 
teinie z w’daczna dążnością utrz,rnjp< 
cji. o ile to jest koniecznie potrzebuj/ 
czyły sie tn jednak widoczne 1'U
przemyślenie ł ujęcie dz:eła Zasadni « jP, 
umiał Zuna zwłaszcza NowaJta ot >°Va 
nym czarem, ale istotną n'espodziar-^jt;^, 
koncertu bvła interpretacja balady -w 
, Obcy Gość“ i pieśni Vyspaleka fierÿ 
nie“, w których brak jakie kotwie* 
odtwórczej. Zuna wyposaży1 ^ier’vsZLíÍflí 
dramatyczne pokreślenia, drug^ w js 
zygnacjl. p ibożne al -enty“. ^ j

Powodzenie, jakiem cieszyły 
certy Żury sprav, ło że Jyrekcjal/jgÆ 
go D'vadla (Teatr Narodowy) Æ 
Zunře prowadzeni opery D#>rZ“e|jfi’;.! 
salka“ w mtdzćelę ub Jako 
operowy Zuna zyskał to samo u ^ 
W7buóził ten ram zachwyt, co *
koncertowej

Wracającemu po laurach w Ajefl
pt/wrotem do Katowic na izcniu 0* ■
lA>Wł\MCil! U\J tXflli'w-v
wanemu i sympatycznemu kier rje- 
opery składamy serdeczne grat ‘ cjż

J- 3
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Zwycięzca w portugalskiej 

vvojnie domowej.

'r'-u Carmona. prezyuent Portugalii, 
král Y.. m‘* riich rewolucyjny w swoim 
u.2™* Mîçdzy Innem] najcięższa walke 
Domo^110 na. barykadach Lizbony. Walną 
Plan« wo,iskom rządowym były aero- 
całJ5|J'Ządo've. które powstańców zarzii- 
(!n r robami. zmuszając ich w ten sposób 

“stąiiinla z placu be i.

Kurczen?e s.ę prasy włoskiej.

w kierunku jednoczenia i ujedno- 
raz if01? Prasy włoskiej zaznacza sie co-

ziei- W Turynie pozoslać mają 
‘a del penn'^' ^ko: „Stampa“ i „Gazet- 
‘*c'iba ÎT0?0*0**- podczas gdy w Mediolanie 
tf2e . denników zredukowana bedz e do 
delh ica mianowicie: „II Sole“, „Corriere 
w ; Popiło dTtalia“. To samo
^ani miastach, gdzie dzienniki będą 
% Zone do mir' mam. Dzienniki rzym- 
■winl|l0S2ą* 1)0 zrewid,owaniu łi®ty
Sy^rzy przez nowych kierowników 
•'ikarz a^u °kręgowego prasy liczbę dzien- 
*redni” w Rzymie dochodzących do 1700 

u«owan0 do 744.

-oOc

ykatne syreny.
\ j^J?.er,ł Policji w Parvżu zwołał urny- 
h C*‘ celem przedsięwzięcia czegoś
y e* tr»M.otlvdnen,u hałasowi, sprawianemu 
? arzaa Sam°chodowe. Komitet postano- 
iv^vr-s1' Drży współudziale powag mu- 
“‘ïfjçjj.,ł Dróby. które mają ustalić, które 

ustar!«ren SDec)ainie drażnia ucho ludzkie 
u *a' Im ,C‘ które są dla niego najznośniejsze.

‘°Sć ipj raz*fc dozwolone byłyby na przv- 
* tvlko tonv tej jednej, najmniej
^konaJ, tonacji. W krótkim w ec czasie 
pi ack ri v s,e- czv Paryż zdecyduje s!e na 
ne heda Ur" i21 m°l? W największym klopo- 
C V„. ^kicjanci. którzy będą musieli być 
;a- by ücD,-vm sluchem i muzykalność 

sie n0*'1 ic,)taó samochody, sprzęciwia- 
ç Wzvietej skali.

Rfesmaczny żart
Na
&mT,,1ACH «POLSKI ZACHODNIEJ“.vcaa1

^a*iach
'akcji«Uf^ch n"aS7a otrzymata list iSierowaiP-^mera‘°rów. który ii „PdcLf. 7„i1a.i, i

od Jednego
u. ~ ........ .........—również pre-

iuiraca on .* "Polskę Zachodn ą". W Uście ty m 
Vch s “v,atrÇ wszystkich cz,teln Ków. sza- 

ka ^kstnt5 v arę * uezue'a religijne, na wy- 
|fj,"Pokiti ,WT|y żart. zamieszczony w dodat­
ni;!' r- Nad P'ei" "^“stliku" z dnia 19 2.
^zc; Podobizną Pana Jezusa został u-

• .PrzVzna; napis -Judasz Śląski' 
w°st n-,‘dctrii'’ że pomysl jest niesmaczny.

l,*)« ńani^et.3l’'esecześliwy; zestawiono bo- 
uis „j udasz Śląski“ z postacią Pana

ia.

ib^Sa bJ Pos,ac! świętych a tym wiecej Pana 
0d^w 6 na'e^y wprowadzać do żartów i

''z?1 lestÜCn!.*eK0- 00 można i wypada, zależ- 
ilhví^oli j Ura,n,e od wrażliwości uczuć re- 
CfsZą dla kogoś rzecz lub osoba Jest 

"i ttn z większą czcią do niej się od-
h f t
U**0 pre *es* Potwierdza nam list wspomnla- 
E.totiv "“meratora. Niesmaczny żart, zam'e- 
v ’ kíórv^í -Polskę Zachodnią“ w „Gustll- 
’iiacVika "a autora wydawał się zwykłą 

* oh,77 ‘ przt-z czytelników przyjęty zo- ot>urzen,Pnl

5 e. .Tnr ro
S^ol JÉlasňowvy
! »««tWMTOelä ./'ÎTÏÙ *I y *v*towic< , ul. 3-go Mo.» H.
j aProszenia w Zarządzie Oazy. „ 
t vKos«]t.mv nie obowiązmą. S; 

t 1,... as“' do nabycia przy wejściu, c

Dookoła kwestii
kwalifikacji nauczycielskich.

Rok szkolny 1928-29 jest terminem 
prekluzyjnym do uzyskania kwalifikacji 
przez kolosalną większość nauczyciel­
stwa. zatrudnionego w szkolnictwie śred- 
n:em, ogólno.csztalcacem. Bhskość tego 
term nu czyni'- kwestję kwa! fikacyj nau­
czycielskich aktualną i pozwala choć po­
bieżnie zapoznać się z :ei genezą i z wa­
runkami pracy przeciętnego nauczyciela 
nad przygotowaniem się do egzaminów 
państwo wyciu Geneza kwest.” tkwi u 

początków zawieruchy wojenne', która 
wstrząsnęła życiem społeczeństw w la­
tach 1914—191S. Szalejący huragan woj­
ny porwał wprost z ław uniwersyteckich 
setki i tysiące młodzieży, która zwłasz­
cza na zerw złotego rogu wolnośoi stanęła 
w rzędzie najcfiarniejszych ohrońców oj­
czyzny.

A potem powrót... Kogo los oszczędził, 
kto w rowach wojennych nie zmarnował 
zdrowia — wracał w mirry uczelni 
opuszczone, pr^cd laty... Ileż to wysił­
ków trzeba było. żeby niedyscyplinowa- 
ny umysł i stężałe palce zaprząc znowu 
do pracy naukowej?...

Z czasem przyszło i to. alt lat prze- 
wo;owanych .a z tern możliwości normal­
nego odbycia i ukończenia studiów już 
żadna siła cofnąć nie była stanie...

Bardzo wielu z b. żolnierzy-akademików 
objęło posady nauczycielskie.

I to jest właśnie ten baczny odsetek 
nauczycielstwa nieKwal Lkowanego; to 
jest kwestja kiwalifikacyj — wo^óle. A 
teraz nieco o warunkach pracy i o możli­
wości przygotowywania się do zdobycia 
kwalifikacyj...

Praca nauczycielska, jak każda rraca 
urzędn ka Polski odrodzonej, była ciężka, 
skazana na borykanie sie także z trudno­
ściami bytu. Mierne uposażeń1,, brak 
mieszkań, często nadmiar nauki i nad- 
m ar konieczności soLdnego 'przygotowy­
wania się do IekcyJ — to były warunki 
pracy nauczycielskiej.

Wiele nauczycielstwa, zwłaszcza obar­
czonego rodzinami, rzn ało się do pracy 
zarobkowej; wielu idealistów-zapaleńców 
poświęciło się nadto — poza pracą szkol­
ną — pracy społecznej, słusznie wymaga­
nej. -zwłaszcza na kresach — od nauczy- 
cielstwa.

Cztery do sześciu godzm praey w 
szkole. paT$ godzm przj gotowywania 
materjalu lekcyjnego „na jutro“, mb po­
prawki. częstokroć praca zarobkowa, pra­
ca społeczna — oto jest prawie że pow­
szechnie „chleb codzienny“ nauczyciela.

Do tego jednak musimy dołączyć cięż­
ką konieczność pracy do egzaminu pań­
stwowego.

Może ktoś zechce zbadać, o ile możli­
we Jest dla człowieka, któr' przeszedł 
piekło wojny, który ma już rodzinę i 

lata na karku — uczyć w szkole, przygo­
towywać s:e- do lekcyj. dz'ałać poręcz lie, 
często pracować ieszcze zarobkowo i u- 
czyć do egzaminu?.-

Zdaje 'Sie. że już tylko uczenie, wycho­
wywanie, przygotowywanie materiału 
lekcyjnego i robienie egzaminu, muszą o- 
kazać sie trudem często nad siły prze­
ciętnego człowieka.

Uprzytomniamy sobie, co też uczynio­
no, żeby nauczycielstwu mekwalifiko- 
wanemu. choć w części ułatwić pracę nad 
zdobyciem kwalifikacyj. Niestety, wypa­
da stwierdzać ze smutkiem, że nie uczy­
niono nic. albo prawie nic. Zwłaszcza 
nie uczyniono nic dla nauczycielstwa 

szkół średnich ogólnokształcących.
Nauczycielstwo szkół powszechnych 

i sem narjów dostawało i dostaje pomoc 
w formie urlopów na kursy, na dopełnie­
nie studjów. Udzielanie urlopów analo­
gicznych nauczycielstwu średniemu da się 
sprowadzić zaledwie do sporadycznych 
wypadków.

Gzy zatem przy dzisiejszym stanie 
rzeczy nauczycielstwo średnie ma jakie­
kolwiek zasłużone ulatwenia. pomoce do 
zdobycia Irwal f kacyj?... Czy żyje dziś 
wśród możliwości spokojnego „robienia“ 
egzaminu?... Jeśli chodzi o nieliczne jed­
nostki — tak; jeśli chodzi o ogół, którego 
narówni dotyczy vermin prekiuzyjny — 
rre. To też trzebaby pomyśleć o tej 
ważnej i dość skomplikowanej kwestii; 
trzebaby może dać serję kursów i urlo­
pów na nie. trzeba popro jtu przyjść z pe­
wną pomocą tym, którzy ongi me zdołali 
skończyć studjów. a dziś nie są w stanie 
ryzykować pracy, często przechodzącej 
zasób ich coraz starszych, a nie młod­
szych — sił.

Wymaganie od nauczycielstwa zdo­
bycia kwalifikacyj,' ‘ słuszne i mające na 
oku jego po yage. dobro szkoły i mło­
dzieży. mimo wszystko, nie może nie li­
czyć się z reálnem! trudnościami, które 
w liczny ch, nawet bardzo licznych wypad 
kach mogą uczynic wymaganie to — nie- 
wykonalnem. W okresie dzielącym od ter 
minu prekluzyjnego da s:e jeszcze zrobić 
dużo, dadzą s:ę poczynić różne udogodnie­
nia i »moce w postaci kursów uniwersy­
teckich. kategoryi urlopów itp.

Oczywiście nfe chodzi tu o kursy, 
gdzieby wykładano sam tylko materiał; 
zadaniem kursów dla nauczycielstwa nie- 
kwalif:'kowarego byłoby wskazanie drogi 
1 metoJy pracy naukowej', przedstawienie 
zakresu wymagań do egzaminu, które 
dziś jeszcze wykazują duże wahania — i 
na tym gruncie dopiero — danie pewnego 
przygotowania. Celowość i potrzeba ta­
kich kursóv7 mówią same za s'eoie.

Zresztą jest rzeczą władz oświatowych 
pomyśleć nad ewentualnemi formami po­
mocy. nam chodzi tylko o stwierdzeni 
konieczności tei pi >mocv. btz której moż­
liwość zdobycia kwalifikacyj w terminie 
prekluzyjnym przez 80 mor. nauczyciel­
stwa. kto wie, czy nie utknęłaby pod zna­
kiem zapytania.

Marian Sławiński.

Obostrzenia w szkołach średnich
Ministerium W R. ł O. P otrzymało sze­

reg skarg na liczne objaw niedostatecznej pil­
ności i ztego sprawowani uczniów. Szczegól­
nie dotyczy to opóźnionych uczniów stara- 
lacvch s ę „v!amać z karności szkolnej, opie­
szałych w na ce. często zle do me, przygo- 
towanveh I wykazujących brak zdolności

Smutne wyi dk:. jakich widownią stały się 
w ( statnic i czasach szkoły handlowe w 
szawle i Kielcach wykazały. ,e ród tego
odłamu młodzieży ,traflaja sî.ç 
najrmťejszego hamulca, moralnego lub osta-
teCWobecepowyższego M.nisterjum wprowa­
dziło szereg rygorów dia kandyda- do 
szkół Ä Pr «kroczyli tviek prekiuzyjny:

I) podania k ,*vdvdatów. którzy szkoły me 
zdobią ukończyć pr-ed terminem poboř- do 
wojska nie m“ga być bezwarunkowo uwzglę­
dnione;

2) Innych kandydatów z wiekiem przekro­
czonym należy uprzedzać, że wstęp, «a bez 
Drawa pozostawania nad rugi rok w tei samej 
klasie 1 w razie braku dostatecznych postępów 
w cfag'u pie. wszegi roku pobytu ,w szkole be­
da usunięci ze szkoły;

3) wszelki objaw krnąbrnego nieposłuszeń­
stwa lub arogancji względem kierownika, nau­
czyciela lub wychowawcy, karany będzie w 
zasadzie wvffale iłem ze szkoły, z prawem od­
wołania sie do k ratorjum;

4) opieka domowa kandydata lub kandy­
datki z przekroczonym wek.em prekluzyjnym 
złożyć winna pisemne zobowiązanie, że uczeń 
(lub uczenlca) stosować się bedzie — pod ry­
gorem wydalenia —t do wszystkich przepisów 
szkoły 1 zarządzeń kierownika oraz nauczy­
cieli

Zawieje śnieżne, które całunem śmierci 
pokryły całą Kalifornię.

5 TYSIĘCY osób POZOSTAŁO bEZ DACHU NAD GŁOWA.

Niesłychanie gwaltowpe bur« Je ^ 
szły w ostatnich dniach nad wtbrzezem kali
forriiskiem. . c^n Francisko. że według
zawiadomień amerykańskich >^J ^:eorolo- 
grznych^należy, oez^vg J.afe

ostrzeżoną Pterwsza burza była tak gwałtow­
na. ze wiele kalifornijskie i rzek na szeroką, 
przestrzeniach rozlało, tak. że ludność za| - 
wie uszła z osad nadbrzeżnych na łodziach 1 
statkach, które z portów nadmorskich, ruszyły 
na r., yek w górę rzek- . .

W cdlug osratnich doniesień liczba śmier­
telnych ofiar katastrofy śnieżnej d iszta do 34 
osób. Wiele miejscowości zna, tuje L,.ę jeszcze 
do tej chwili zupełnie od świata odciętych. Na

linii San Francisco - San Diego czitery pocią­
gi gatunkowe utkwili na przestrzeni w zaspach 
śnieżnych WeJlug innych doniesień około 20 
miast w południowej Kalifomji zostało zupełnie 
Lb częściowo zalanych; więcej, jak 5-1)00 osób 
zostało bez dachu.

W Anaheim z powodu wylewu wielki zbiór 
nik oliwy, w Irórjm znajdowało się około 
80 000 beczek z tym cennym materiałem został 
zmvtv przez wodę. O jakiejkolwiek akcji ra­
tunkowej na szerszą skate na razie iriema zu­
pełnie mowy.

Tragedie położenia pogarsza fakt. że San 
Francisk ) straciło kontakt telefoniczny z ca- 
ły.n kra'em, a przerażenie ogarn!a ludność 
wspomnianej już wyżei zapowiedzi ataku no­
wego huraganu śnieżnego, który jakoby zdążał *

Dr. Popoff. obecny bułgarski poseł w 
Ber! nie. który wnióoł prośbę o dymisję, 
ażeby z powrotem objąć katedrę na uni­
wersytecie w SofjL

Cecifr i Csirada.
A Ada Sari.
Znakomita śpiewaczka koloraturowa, Ada 

Sari. wystąpi trzy razy gościnnie w operze ka­
tów. ckiej. mianowicie:

23 lutego w „Cyruliku Sewilskim“.
25 lutego w „Lakme“.
26 lutego w „Traviacie“.
Bilety można zamawiać wcześnie! w kasę 

Teatru (tal. 24-48).
Bilety zniżkowe i passe-partout na występy 

Sari nieważne.
A Występ Adama Dobosza I Augusta Wiś­

niewskiego.
Znakomici artyści opery warszawskiej pp.: 

Adam Dobosz I August Wiśniewski; wystąpią 
gościnnie w opetze katowickiej w środę dnia 
23 bm. w operze „Cyrulik Sewilski“, gdzie 
wspólnie z Ada Sari kreować będą główne 
partie. Będzie to jed n z najświetniejszych 
wieczorów w operze katowickiej.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach.

Środa: ..Cyrulik sew-Iski“ (występ Aav Sa­
ri. Dobos-t f Wiśniewskiego)

''zwartek: Po poi. „Halka“ dla młodzieży 
szkolnej.

Wiecz. niema przedstawienia.
Płatek: „La'—ne“ (występ Adv Sari), 
řobota: „Trawiata“ (ostatni występ Ady

Sari).
A „Damy i huzary“ w Kró1 Hucie.
W czwartek w Król. H„cie dramat kato­

wicki wystęnu >e z świetną komedią Fredry 
„Damy ł bazary“.

A „Dom otwarty1* w Król. Huc’e.
W piątek po poł. o godz. 3-ei dramat ka- 

towxki wystawia arcywesołą komedie Ba­
łuckiego ..Dom otwarty“.

A ..Damy I huzary" w Pszczynie.
V, sobotę dramat katowicki wystawia w 

Pszczynie świetną komedję Fredry: „Damy
i huzary“.

ÏIlarqinGs.
1 oOo

ZIMA WINNA.
(Wierszyk sentencjonalny.)

Hed Mro ,, zima-macocha!
Hej! LuiJi ędza zima!

OJ! Nie popuści ni trocha.
lecz mocno za łeb trzyma!

Cnoć dawno rzysiygłem sobie, 
że zaczną solidne wieść życie: 
nim północ wybije być w łóżku 
a wstawać w godzinę po świcie...
Czyż mogę watać rano z ochotą, 
gdy rozpacz mi w sercu s'ę zbiera, 
bo jtiUDi barometr w pokoju 
ma tylko 6 s. wyżej zera.
Więc leże pod kołdrą 1 czekam, 
że może ociepli s:e trochę 
I™ opażmam się codzień do biura,
1„. klnę wciąż na zi/nę-macochę.

To samo wieczorem... Czv można 
pospieszać do domu, gdzie człeka 
prócz rimna. co czycha do kątach, 
mc. ani n:kt nigdy nie czeka?
Chcąc nie „hcąc. jak codzień. do knajpki, 
do ciepia, do światła znów pędzę 
i... wracam do domu nad ranem, 
klnąc głośno na.„ rime. z'ą jęd^ę.

Spostrzegłem też wkrótce, że widać 
mróz' wielu sie daje we znaki, 
gdyż knajpa co wieczór iest pełna, 
a skład gości jest różnoraki: 
kawaler — rzecz zwykła. lecz nadto 
żorkoslów nie braknie w tern kole 
a czasem i... żonek bez mężów...
Jak może. tak każdy pcha dole.

Hej! Mrozi zima-macocha!
Hej! Łup: jędza zima!

Oi! Nie popuści ni trocha.
lecz mocno za łeb trzyma!

Jotes.

ku południu od północnych Stanów Zjednoczo­
nych.

Miedzy mnerni burze śniegowe zaskoczyły 
™ E0.r,ai'h Slerra Nevada grupę, złożoną z 50 

t!,P10w'vch. którzy wybrali się tam 
a dokonania zdjęć. Żywność jak również po­

moc lekarską wysłano do artystów samolotem 
który jeszcze nie zdążył powrócić. Niewiado- 
mo do ychczas. czv pomoc ich odszukała 1 W 
lakim stanie grypa ta się znajduje.
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KONIKA SLĄNiiA
Komisja budźetov/a uchwaliła 500.039 zł

na oświatę pozaszkolną.
NEUDALY ATAK POSLA RUMPFELD Aj — UCHWALENIE VOTUM UFNOŚCI 

DLA PRZEWODNICZĄCEGO KOMISJI BUDŻETOWEJ POSŁA JANICKIECO.
Na wstępie wczorajszego pos.edzenia 

komisji budżetowej Sejmu śląskiego, która 
obradowała pod przewodnictwem posła 
Janickiego, poseł Rumpfeid (który łym 
razem nie zapomniał, przybyć na pos e- 
dzenie komisji) postawił wniosek o votum 
nieufności dla przewodniczą-ego komisji, 
który rzekomo nieściśle j tendencyjnie in­
formuje prasę o przebiegu obrad w komi­
sji. Asumpt d< postawienia tak!ego wnio­
sku dało posłowi Rurrpfeldn wi sprawozda. 
n e „Poio :iji“ -z posiedzenia Komisi budże­
towej. Pomimo, że poseł Runpfeid „wy­
mownie“ uzasadniał swój wn:osek, cała 
komisja odrzwóiła wniosek. Jedyn:e za 
votum nieufności glosował p. poseł Rump-

feld. Po ataku na pos. Janickiego, który 
zakończył się zupełną porażką posU 
Rumpfelda, komisja przystąpiła do dal­
szych obrad nad budżetem szkolnym.

Uchwalono 500.000 zł na oświatę poza­
szkolną. Sprawę rozbudowy szkolnictwa 
postanowiono odłożyć do przyszłego po­
siedzenia komisji. Budżet Wydziału Zdro­
wia przyjęto bez zmian, według wniosku 
Rady Wojewódzkiej. Rozmaite prośby 
o zasiłki na uzdrowiska odłożono do przy 
szłego posiedzenia. Następnie komisja u- 
ohwaliła kilka pozycji z budżetu robót pu­
blicznych odkładając dalszą dyskusję nad 
nim do następnego posiedzenia.

Przemysłowcy odrzucili wszystk;e źądan’a 
lobotn ków w spra wie poť wyżki.

WYNIK WCZORAJSZYCH PERTRAKTACJI, PRZEPROWADZONY CH MIĘDZY 
PRZEDSTAWICIELAMI ZWIĄZKÓW PRACODAWCÓW I ROBOTNIKÓW.

Pozatem zażądała cenťala Ch. Z. Z.W dniu wczorajszym odbyta się wspól­
na konferencja pracodawców z przedsta- 
wicielami robotników w kwestii zawarcia 
nowej umowy, ewentualnie zlikwidowania 
zatargu, jaki wynikł w przemyśle na tle 
wypowiedzenia umowy przez robotników 
z dniem 1 marca br.

Centrala Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych odnowiła żądania z grudn.a 
1926 r.. w sprawie wyrównania płac dla 
robotników n ekwaliŁkowanydi w stosun­
ku do kwalifikowanych w ten sposób, aże­
by różnica pomiędzy temi dwoma kate­
goriami robotników nie była tak wielką, 
jak dotychczas wskutek orzeczenia ko­
misji arbitrażowej; Następnie żądali przed­
stawicieli. Gh Z. Z. podwyższenia zarob­
ków. zatrudnionych w hutach żelaznych i 
w hutach cynkowych. Jak wiadomo przy 
podwyżce nłac w uh. r. uwzględniono tyl­
ko płace górników, tak, że robotnicy za- 
trudr;eni w hutn5~fwie ma;ą nłane ni4sze 
o kilka procent. Ponadto centrala Ch. 7 
7 odnowiła równ;eź zadania z grudnia 
1926 r. w so rowie weda (Wwta+owefo 
dla wdów7, zatrudnionych w hutnictwie.

wraz ze Zespołem Pracy, (który wskutek 
uchwały Związków socjalistycznych st )i 
w obliczu zupełnego rozbić A podwyżki 
zarobku dla wszystkich robaków, za­
trudnionych na dnv'iwkc w dężkim prze­
myśle, w wysokości przec’ęfn‘e 50 groszy.

Przed stawfcdele pracodawców katego­
rycznie oświadczeń, że na żadne podwyż­
ki nie godzą sto. Stanowisko to motywo­
wali przedstaw'ciele pracodawców p< gar. 
s/aiaoa s>ę z dnia na dz‘eń svtnaęia w 
górnictwie ł hutnictwie. Ponadto '■twier­
dzili przedstawicele pracodawców, że po­
mimo pogorszenia się zbuJu na rwiku ve- 
edowvm. tvp « fošen"*!! iV>fvrh"7?s wíoV- 
s7\rh re^iÁ-cií w pśrnhtwlp, ji*>v nłe do- 
rMf«7»7ai5 do wzrostu bezrobn-p"a,

nndwyżka nła7 wv^os! w góm*c- 
tw7’7* ó R nrnc.. a w hutnictwie 4 ó -irocpnt

poícřtrpli nPrłf°Lior»i* Pptifr^lo
JnncLJotj 7n»'0 7V^«' 7qnr^ol7g_

komisji oo5cdnawczo-arb;trażowei.

Czy mamy dosyć zboża i mąki?
NA R’i'NKU ZBOŻOWYM PANUJE SLAB \ TENDENCJA — 2 PRZYCZYNY STA- 
GNACjl. — DOOKOŁA PRZYDZIAŁU 300 TON MAKI DLA BEZROBOTNYCH.

Jak się informujemy, na rynku zbożo­
wym G. Śląska panuje od początku lutego 
wyh:tnie osłabiona tendencja.

Dwie są przyczyny, które spowodo­
wały, że rynek ziemiopłodów osłabł; po 
P'erwsze wprowadzenie cła na żyto i mą­
kę żytnią w wysokości 15 zł. za 100 kg. 
po drugie dotkliwy brak kredytu. Gdy 
bowiem z jednej strony hurtownik zmu­
szony jest udzielać kupcowi drobnemu 
kredytu, to z drugiej strony sam nie znaj­
duje punktu oparem i sposobu pokrycia 
się. Rynek ziemiopłodów charakteryzuje 
więc wybitna stagnacja i nadmiar towaru 
nieme gącego znaleźć zbytu ze względu na 
zakaz wywozu. Ważną przyczyną stagna­
cji jest. również znaczny import żyta 
rosyjskiego. Dosyć poważne ilości żyta 
nadchodzą do Pc.ski w szczególności do 
młynów małopolskich i b. Kongresówki. 
Obecnie jednak i duwóz zboża rosyjskie­
go ustaje, gdyż zwyżkowało w cenie j na 
rynku kalkuluie się lepiej żyto krajowe. 
Naogól można sytuację określić lapidar­
nie : niema żadnego eksportu 1 po ważnego 
importu.

Jak się przedstawiała sprawa importu? 
Jak dotąd można było zboże rosyjskie 
zakupywać przez misję sowiecką w 
Gdańsku, względnie przez handlową mi­
sję sowiecką w Warszawie. Wojna cel­
na wpłynęła oczywiście na handel zbożo-

I Kafflziria WařsuawčKá t
■ -nr Szirrle u. 3

W nowoutworzonym kant loterji p t. 
Szwc cer I S-J a. Katowice, ul. Pyral.cyjna *i 
w 11 dnu i agnien'a Ô klasy padła wygrana 
zł 1 u 000 na Nr. 781S2. N ewątphwie nowa p'li­
cówka sprzedaży losów Loterji będzie się cie­
szyć wśród publiczności należytcm powodze­
niem.

wy o tyle, że eksport ziemiopłodów dp 
Niemiec, ca wyjątkiem gatunków dozwo 
lonych w Konwencji Genewskiej zupełnie 
ustał.

Obroty ziemiopłodami w kraju są, jak 
zaznaczyliśmy wyżej nikłe i rzec można 
zmniejszają się stałe.

Sprawa przydziału 300 ton mąki ryt 
niej ula bezrobotnych, która miała być 
dostarczoną na podstawie przetargu roz­
pisanego p-zez Śląski Urząd Wo’ewôdzki, 
wymaga obszerniejszego omówienia, wo­
bec czego pov rócimy do niej w najbliż­
szy m czasie. (ar.)

Walny zjazd gospodyń śląskich
w Katowicach.

STATUTU ORGANI ZACJI I WYBÓR ZARZADU.ZATWIERDZENIE
Walny Zjazd gospodyń śląskich odbył 

się w Katowicach ubieglei niedziel' w sali 
Domu Związkowego przy ulicy Mickie­
wicza.

Na zebranie zjechały s!ę przedstawi­
cielki gospodyń śląskich z pięciu powia­
tów. — Delegatki zatw erdziły statut Sl. 
Zw:ązku Kół Gosiodyń w ojskich i wy­
brały zarząd główny, do którego weszły 
pp.: Teresa Panieńska z Katowic inko pre­
zeska. p. Machafcowa z Marklowic Gór­
nych jako wiceprezeska. Funkcję sekre­
tarki spełniać będzie narazić p. P-r-teńska, 
a skarbtoczką wybrano p. Gicrlotkową z

Piotrowic śląskich. Jako ławniczki ^ ^ 
ły w skład zarządu pp. dr. Cyranowa 
Iarowa z Lublinieckiego — Stwiertn^ 
i Łabędziówna z Cieszyńskiego — **!. a|. 
ka z Marklowic i Nieaporkowa z M> 
kowic z Rybnickiego. Szpyrowa z : .... 
wyi i ócdiltewa z Brześć z Pszczyn 
go. a Guzowa z Michałkowie i KaK 
z Katowickiego. oza

Program pracy na najbliższy czas y ^ 
innemi obejmuje wycieczkę zborowa ^ 
szkoły w Strumieniu i na folwark dos 
czalny Kostkowice.

Doroczne walne zebranie urzędników 
komunalnych w Królewskiej Hucie-

i

e]
ą.

Doroczne walrie zeoranie Stowarzy­
szenia Urzędników i Funkejonarjuszów 
M ejskich w Król Hucie odbyło s'ę w po­
niedziałek 21 bm. Ze sprawozdań zarzą­
du z działalności za rok 1926 wynika, że 
Stowarzyszer/e liczy obecn e 128 człon­
ków. posiada 1730 zł. majątku i odbywało 
regularni e co miesiąc zebrania, na których 
omawiano sprawy -zawodowe urzędników 
i wygłaszano pouczające wykłady. Sto­
warzyszenie pielęgnowało życie towarzy­
skie. urządzając latem wspólne wyciecz­
ki. w dn'u 1 stycznia br. zaś odbyła się 
tradycyjna uroczystość gwiazdkowa, po 
której nastąp ły tańce. Stowarzyszenie 
dbało także o korleczne dla zdrowia u- 
rzędnika umożliwienie członkom iiDi?y\ la­
nia sportu, w tym celu stworzono sekcję 
tenisowa, która posiada własny kort na 
Górze Re Jena. Przy7 Stowarzyszeniu u- 
tworzono również chór męski, który zna­
komicie się rozwija.

Do nowego zarządu, wybrani 
na przewodniczącego p mownie_P-. ; gfl-o
browski. na jego zastępców pp. P*®? 1 A

------------- - "Barakowskhboda, sekretarzem p. oaraiiun^ 
sekr. p. Fabrowska, skarbnikiem P- .yje- 
merling. ławnikami pp. Pyka Karol. 
czorek Woje. i inż. Strzała, do kom'Si ^ 
w:zyjnej pp. Wieczorek Wal„ Jan 
i T otnrnek.

Walne -zebranie uchwalTo jedn^ p 
udzielić z funduszów Stowarzyszeni3 ^ 
budowę katedry w Katowicach 100 
budowę Domu Ludowego w Król. n ■
również 100 zł. Następnie dyskutó^ ■ 
nad sprawą przyłączenia Slowarzys2^. 
do jednej z istniejących silniejszychuJGU1ICJ Ł ł^LIUCJci^y Gil MVÍI1CJ

nizacyj urzędniczych — prawd rpßPj'
nastąpi niebawem nołączeme s;e Sto ^ 
rzyszenia ze Zw. Urzędu Państwo«™ 
Samorządowych i Komunalnych.

Wśród oa‘m, kwitnących brzoskwiń
KRZAKÓW MIGDAŁOWYCH I ANANASÓW. 

WYCIECZKA OGRODNIKÓW DO ŚWIERKLANCA.
Zimowy kurs dla młodych ogrodników, 

zorganizowany7 przez Izbę Rolniczą, urzą­
dził onegdaj wycieczkę naukową do 
Swierklańca. która na uczestnikach pozo­
stawiła niezatarte wspomnienia.

Wycieczką kierował1 p. Włosfk i p. 
Preisner. Młodzi ogrodnicy ujrzeli w 
Świerklańcu cuda nowoczesnej techniki 
ogrod raczej. a w:ęc r ędzarnę ananasów 
(jedyn na Śląsku!). Warto tu podkreślić, 
że produkcja kg. ananasów kosztuje 40 zł. 
i wymaga 3 lat starannej kultywacji, a 
dalei podziwiano kwitnące bi zoskwiuie, 
m. in. jedną kczącą 50 lat. co jest wielką 
rzadkością. jdyż przeciętnie brzoskwinie 
kwitną nie dłużej jak 20—25 lat. Wyciecz­
ka rozkoszowała se w‘Jokiem ś!iczn!e 
rozwiniętej brzoikw'm z owocami wiel­
kości orzechów, dalej doirzewającemi wi­
nogronami. kwtnącfrr* krzakami m'gda- 
ł<owyr..i. poczerń gwteJziła pNmiamie. m. 
in. palmę 1 czącą 180 lat.

S >ec»alną iwagę poświęciła vi^cn\Q^ 
ka warzywom, iak rzodkiewkom, 
Wreszcie zwiedzono wspaniale urza^
,Æ» -rk angielski1’. ^

Za urządzenie niezwykle udarą ,eK- 
c:eczki należą się słowa uznania P- sta' 
torowi Ulrj7chow.i który dołożył dni ^ 
rań. aby wycieczka zapoznała s!e ® $ 
townie z urządzeniami zwiedzano^0 
kładu, (ar)

Miesiąc kśiążlj-
Pierwszv d~ień „miesiąca książki"- 

łem Zagłębiu Dąbrowskim przeszedł a ( 
uroczyście przy naizwyczai óżywio'1®^ 1 
pagandzie. ..Wvs awy książki" urządzę pj 
aoszczególnvch miastach, jak Sosnov/cj^ 
browie i Będznie

ď
y

Skutki braku opieki.
7-Ietińa siostra przyczyną śmierci 9-letnlego brata.

Jakie fatalne skutki może sprowadzić 
na red-znę pijaństwo chociażby jednego z 
członków rodziny, świadczy fakt. jaki miał 
miejsce onegdaj w Sosnowcu.

Dnia 21, Teofil Imioła, zam. w Sosnow­
cu na Pogoni, przy ul. Now< pogońskiej 
35, niewiadomo na jaką intence „popił" 
sobie zdrowo, i wróciwszy do domu, po­
czął wyprawiać takie awantury, iż sąsie- 
dzi nie mogąc znieść krzyków j hałasów, 
zawezwali policję, która aw7anturn:ka od­
prowadziła do komisariatu. Żona Jmioły, 
zaniepokojona o los męża, pospieszyła za 
Tm do komisariatu, zostawiając w domu 
troje małoletnich dzieci.

Siedmioletnia córeczka Imiołów, Jani- 
rta. siedziała na stole i bawiła sie nożem, 
podczas gdy na z.emi rozkosznie barasz­
kowało dwoje dzieci.

W pewnym momencie. Janinka, prze­
chylając się nad stołem, by dojrzeć igrasz­
ki swego rodzeństwa, spadła ze stołu, 
tak nieszczęśliwie, iż swemu bratu Stefa­

nowi lat 9. wbiła w ; rterję nóż. Stefan 
zemdlał, a z przeciętej arterji poczęła ob­
ficie broczyć krew.

Pozostawione opiece Boskiej dzieci, nie 
miały znikąd żadnej pomocy, nic więc 
dziwnego, iż matka, po powrocie z komi- 
sarjatu zastała swego syna, broczącego 
obficie krwią i nieprzytomnego.

Ofiarę pijaństwa ojca, gdyż to było 
bezpośrednią przyczyną wypadku, prze­
wieziono natychmiast do szpitala r.a Pe­
kin, gdzie jednakże Pomimo natychmia­
stowego raumku i przeprowadzonej ope­
racji, zmarła. Tak więc dzięki pijaństwu 
ojca. jego 7-letnia córka stała się zabój­
czy nią swego 9-lemiego brata.

POSIADACZE P\DJA
zapewnią sobie spokój podczas słuchania kon­
certów jeżeli poczęstują Wspóktuchacw kar­
melkiem śnrelankowym KANOLDA. bo pod­
czas cmokana i delektowania sie tym karmel­
kiem nie można rozmawiać.

n

nie zawiodły
w r.Jcli nadziei. „Wystawy RsiążKi ur: 
bvłv bardzo starannie, i'odczyty ;

wystawy cieszy1 ^ 
rcll -w pierwszym trwania 

niezmiernem pcwodzeniem. Dla s'tarszV1- jri 
stawy książek" ndbeda sie jeszcze i , jji-
szłą niedziele dnia 27 bm. Przez całv 17^a r 
natomiast, wvs'awv książek zwiedzać i ^i•

kolei wszystkie szkoły powszechne, c° 
nakoszą propaganda. . .

Poszcezgólne komitety nie ogranie7 1
.. „tt> Al /! r, Î -1 t I —, A ^ t rTfł t (tem swej działalności, gdyż we ^sZ 

miejscowościach urządzone są przez 
dzień składki na ufundowanie biblkyjfo | 
młodzieży szkół powszechnych. jo 11

ca 6’
bibli°ltc!i- *

gminach wiejskich zorganizowane zostali„iiuuavil £i-iKaułiiuwuiii. ,
wystawy książek, z któnmi jeżdżą Pre ca
wygłaszając odpowiednie referaty niaii,L
celu propaga idę pozytywnych książek 
mtodzieży wiejskiej ,

W Sosnoyvcu onegdaj odbyła sie k°TNaVi'cła z udziałem przedstawicieli Zwia/k’J ^ .. 
Szkół Powszech. oraz związku KsUK^1* jj 
głębia Dąbrowskiego, celem omówień^., ‘ 
książki należy zakupie za pien'adze ’û»
tytułom subsvd< m od sosnowiecklef!0 f 
strasu w wysokoóci zi. 1500 na I kwą ‘i;.51IU1U v* v ounuoci 1,1. lid * - •q/ß

Na konferencji ustalono spis tych ksia
sn-awą zakupu ich zajmie sie ^?ereń
Wczoraj odbyła się dru^a z rzędu ko» > 
ai której ustalor.o za’.jp prmoev s.r,( 1 ■2 
i*a szkól poyvszeclinvcli. które rów* . ■, 
zak pione za pieniądze Mag' tratu f- j 
1927 rok Magistrat na rzecz książek 
dzieży oraz pomocy szkolnych wyasł17 
zł. 6.000.
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POLO N S A®KL&. - 23. ff. 27

Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Piotra Damiana, 
Jutro: św. Macieia. 
Wschód słońca: g. 6 m 56. 
Zachód: g. £ m. 28. 
Długość dnła: ą 10 m. 32.

nabożeństwa dzisiaj
w k-ścicle N. P. M. w Katowicach.

i J? Taiu) nisza św. do Matki B. Nie-i rającej p, imn„v
i di« i ' pót rano msza św. pogrzebowa
0 /e śp. Marjannv Przybylskiej.

7 rano nisza św za duszę śp. Oskara-ęncra.
^Ži^Bun f‘ P°* raT1° mSza ^w' 23 duszę śp-

wczorajszego posîet renia RadyIr. ,
^Jewódzkiej.

Na Wczorajszera î>os:edzepiu Rada Wo-
j-’dzka powzięła uchwałę o rozszerze- 

ki Województwo Śląskie mocy obo-
i Z^ącej r ) zporząJzenia p. prezydenta 
j pospolite} z dnia 31. VIII. 1926 r. o 

^apeczeniu podaży przedmiotów 
LjSzej Potrzeby, łącznie z rozporzą- 

11 s j^eni ^ady Ministrów 10. II. 1926 r.. o 
i j.ja .Matnie rozporządzenie dotyczy u- 

* f;snia c&n zboża chlebowego, wyrobów 
* nyc^ i Przetworów mięsnych.

a ifTnie Rada Wojewódzka rozdzie- 
tK-Ite.Sztę 'Subwencji dla szpitali d to: dla 
]■ ^Powszechnego w Bielsku 1800 zł., 
iß Z^ala SS. Elżbietanek w Cieszynie 
; 2 dla szpitala OO. Bonifratrów w 
; Slf71'6 z*-- d'a miejskiego szpitala

J^^wie 300 .zł. i dla miejskiego 
,Av a w Bstroniiu 300 zł Pozatem Rada 
^lat^2*^ kilka statutów komunalnych 

jT’fe- szereg spraw pei sonalnych.

w yi®zd do Warszcwy delegacji Sto-

I Ją <o?rai wieczorem 'wyjechała dele- 
iój p®warzyszenia Chrz.-Nar. Naucz. 

nSz‘ okręgu śląskiego do min. 
;‘W ivel- i Ośw. Publ. Minister za 
I raz;j-'^em senatora P- Sicińckiego 
'"'lair- ÎJ’Çd zetknięcia się z prze .stawi- 

SW ^-irzyszenia. oddziału śląskie- 
n„ ^mówienia stosunków w szkol-

\^ar°dainychr obecnej sytuacji w

vfer r^ktacie o place robotników 
. łąk .
4^tli0^.^wiadrjemy pertraktacje pro- 

kon sPrawit podwyższenia płac 
%ŚW., r°'ny oi nie doprowadziły do

e° rezultatu. 
klTC;e ofert.

l^iurn 'lii lr? rozpisany na budowę Sa- 
’/, aUo 3r/a mwahdów w Jastrzębiu na- 

% ta 2 °,‘ert. W dniu dzisiejszym 
W], 0staną otwarte i sąd konkurso-Utl orzeczenie.

°^llrator zażąda! wydania posła

V
zVszenla Chrz.-Nai. nauczycielstwa.

W
Wr

na Śląsku. 

yiazd naczelnika ł iż. Rudowskiego.
"Wyjechał do Warszavry na- 

rw^sk Przemysłu i Handlu iftż.
P« ’ Cflem przedstawienia w sfe-

kar1 %»! marszałka Setinu śląskie-

.

s}a j t,.)v'blotek prokuratora o wyda- 
' - Wy. e atza (klub nim.) Wniosek swój 

• t L'i "( Jrciurat*or udowodnieniem po- 
tzkj 2‘ °Wi ułatwiania poborowym u- 
\ a dranicę.

kącij aitie klubu Radjo-Amatorów w Ka- 
% '

odbyło się w Katowicach 
Rn« ; z.ehranic klubu przy przepclnio- 

anie 1 1 członkami.
K szvęłi prezes klubu Insp. Dylla wi- 
b Drzvb\łvcb.

do for Vtaniu P>rzadku obrad prz^rta- y lk , ,IlaI’iego przyjęcia nowych człon- 
67 Za okres dwutygodniowy, ja-

i aią v.ęl° zebranie memorjal do władz 
h/aośc,, brawie zezwoleń właścicieli nie- 
(n,.dvsk„a urzadzeniri anten zewaçtrzivch- 
Al, MbieraIf łos: D. Dr. med. sia- 

, ß fcjJ11*- Slv. inna. p. RIesenleld. p hiż. 
; Dorii; Przvbyła p. Hlmpel I p. Wenzel,

^Szyb -------------- «mrów
. -i. z i szereg aktualnych Spraw, 

rozwojem rad a.
Ai!te zeWu przez d. At erzwe odczytu na 

1 ’ i; 0l.a i uziemienie“, który nagrodzono 
ąc 'sltamj prezes zamknął zebranie, 
v ."‘Ornie zebranym za liczny udział 

en dary na rzecz kiobi.

Z Król. Htitfin.
! Posiedzenie Rady Mleisklei 

odbędzie się dzisiaj w środę. 23. lutego br.
0 godz. 5*tfei po pot w ratuszu.

Na porządku obrad ■ cały szereg ważnych
1 interesujących sp-aw m i. wprowadzenie 
w urzą-d radcy budowlanego, sprawozdanie 
z działalności Rady za rok 1926. wybór prze­
wodniczącego i sekretarza Rady i ich zastęp­
ców. wybór przewodniczącego, jego zastęp­
ców i ławników Urzędu Rozjemczego dla 
spraw najmu, ustanowienie nagród dla zawo­
dów snoitowych, subwencje, uchwalenie fun­
duszu na wypfatę zwaloryzowanych wkładek 
oszczędnościowych, złożonych w Miejsk. Kasie 
Oszczędności. — objęcie gwarancji wekslowej 
za Król. Hucką Gazownię, przejecie odcinka 
szosy katowickiej, zmiany i rozbudowy ulic 
i t. d. —

! żebrani i towarzyskie Kasyna Polskiego.
Żebranie towarzyskie z tańcami Kasyna 

Polskiego w Krć!- H odbędzie się dziś 23 
bm. o godz. 8 wiecz. w górnych salach Ho­
telu Polskiego dla członków kasyna i wpro­
wadzonych gości.

! Komitet Centralny Tanich Kuchen 
w król. Hucie urządza ’v piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 8 wiecz. na sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w ra'tuszu doroczne sprawozdawcze ze­
branie. na którem przedstawiona będzie dzia 
latność wszystkich trzech tanich kuchen.

! Włamania I kradzieże.
Pod zarz -tern kradzieży drutów telefonicz­

nych aresztowani zostali robotrik M. J. -i hu‘- 
nik P. R. zamieszkali przy ul. Dąbrowskiego 
nr. 22. — Włamania do mieszkania zgłosił G. 
A. z ul. Cmentarnej 24. które im złodzieje skra­
dli biżuterie wartości ca 150 zł.

Drugiego włamania za pomocą podrobione­
go klucza -dopuścili się i ieznani sprawcy do 
składu obuwia Rudolfa Włodarza. _zam. przy 
ul. Krzyżowej 8. Złodzieje zabrali 15 pr’r obu­
wia wartości ca 300 zł. Jako podejrzanego
0 dokonanie włamania aresztowała policja je­
dnego osobnika. Śledztwo w 'toku.

n Swteto-jfiiŁ ©wîciiî.
(—) Pożar.
Wczoraj w nocy w zabudowaniach Swię- 

teckiego w Wielkich Hajdukach przy ulicy 
Krakowskiej wybuchł pożar, którego ofiarą 
padlo kilka sztuk trzody ehlewnei. Na miejsce 
pożaru przybyła straż pożarna ochotnicza i za­
wodowa H.Jtv B smarka.

Przyczyny powstania pożaru narazie jesz­
cze nie usialono.

Z EBszcząsńS-^iego.
X Fal maskowy To w. Polek w Pszczynie. 
W so-bo-tę, dmą 19-go bin w sali hotęlu 

pszczyńskiego odbył sie wielki bal maskowy 
Tow. Polek w Pszczynie. Był to prawdziwy 
bal reprezentacyjny w k-rórym wzięli udział 
reprezentanci społeczeństwa pszczyńskiego, 
oraz liczni goście z Katowic 1 okolicy. Pierw­
szą nagrodę za oryginalny kostjum przyznano 
r. Franciszkowel Lerchowel Zabawa w nad­
zwyczaj miłym nastroju przeciągnęła się do 
białego rana. „ . M

X Wielki wlec Ch. D. w Burzowych. 
Zapowiedziany na niedzielę dnia 20 lutego 

wiec Ch. Demokracji odbył się przy vyjatko- 
wo licznej frekwencji członków Cu. D., jako- 
też I sympaty-ków. — Mała salka u p. Pieką- 
rza była pełna. — Mimo wi-Jirzeń z strony za­
przańców. około utworzenia szkoły niemiec­
kiej, mimo zaszczepionej na wierzbie gruszki
N p ń _lewicy — zainteresowanie się deą
chrześcijańską i narodjwą jest zao owal:, ją ce. 
Ch D. kupią w swojem gronie najlepszych o-
byZetberanie zagaił prezes Ch, D. P. P'^ch Je­
rzy witając zebranych, jak rowmeż i przyby­
łymi Referentów, rmanaw.de P. Posła Kędziora
1 p. Krzyżowukiego. — P-. Kędzior żabie, a
gbs i w godzinnym, retenci porussh najży­
wotniejsze zagadnienia, oraz wykazuje wielkie 
koi ’yści. które daje auionomja. -^ Bojszowy są 
zainteresowane w regulacji Korzy . - , ką
Warszaw^ dałaby fundusze na regulację tj ,ie- 
goKorzyńca, kiedy tak duże państwo ma tyle 
potoków dzics!ęr';>k: X gorszych od Korzyncą 
Dzięki antonomii. Województwo dba o swój 
teren ‘ - Por^ zono również sprawę remontu 
szkoły wysuwając koniec, jość stai.ma się o 
subweńcRe z wojem 'dztwa, gdyż gmma me
jeStRefeR^Tnp' posła Kędziora wysłuchany bjt 
z lelkiem Ares waniem poczem „ otwen 
rzo dyskusje, załatwiając na miejs-u kilka
spri w lokalnvch. . „. n „brai „tuSW sprawie organizacji Ch. L., zaorai ,, js 
p Krzyżuwski wykazując koniec; nośc stwo- řzcniL siSi ruchliwego koła. które będz.e 
łącznikiem pomiędzy P^a™ a gm,ną' dla J°-
braNapJdViował ludzi starających sięt o szk^}« 
niemiecka, dowodząc, że roćj^c g dują dla 
S' ,ych dzieci fatiina Ä^bÄe^c- 
scc dają un nauken'X,y niemieckiej, napo »- 
ko z świadectwem szkou rAÿ-nvm urzc-n,i ma idzie drzwi zawarte dr róznycn urzę- dówTSne bedzie na emigracje do „vatcr- 
lr du‘ - Zabrani ^rzyje« przei lówien.e z na­
leży ten, uznaniem i postanow.emttn. *c szkoły 
ricmieckiej nie będzie. 7 r\ wNadmienić wypada, ze miej co • . ■ j

składa ącv sie z cz,onpk°wdoC7aSadu okre­
sie przed di uż zym czasem. d®. zapzXr„ re 
gowego Z U K Z celem zwołania wioou.
Niestety zarząd okrege w V byf-T™ř Vr~ 
ty opracowaniem mcmorjał", J>,K u _
noślązaków nauczycieli, t wiecu me -z 0 ■
Obecnie wlec iesj niepotrzebny — bo zrobiła 
go Chrześcijańska Demokracja:

Przyjęto 5 nowych członku# 1 przeprowa­
dzono wybory nowego zarządu, do Jctorego 
weszli prezes p. Piech Jerzy. zast. Cza.nvncy 
ga Fsanc.. sekr. Koozuba Tomasz, skarbnik 
.Wójcik Jan i ławnik Łysko Józef. W.

X Sokol] „Wieczór humoru" w Mikołowie.
Dnia 19 bm urządziło Tow. gimn. „Sokół“ 

w Mikołowie wesoły wieczorek w sali o Kna­
pika. Po w-ieczorkj rozpoczęto tańce. Wieczo­
rek i zabawa udały s-ie znakomicie. 'r)

X Fx i ^stawienie dzieci szkolnych w Imie­
linie. .

Dnia 20 lutego bm odbyło się w Imielinie 
przedstawienie dziatwy szkolnej ood kierow­
nictwem p. naucz. Dowsllasa Mieczysława. 
Odegrane zostalv szt czki „Batožek Koniusz­
ki“. — „Powrót Tary“ oraz „Żelazny W.lk“. — 
Špi-ewv prowadził D. rektor Tomecki. Całość 
wvnadla znakomicie. Dochód przeznaczono na 
zasilenie kasy miejscowego T. C. L Zaz.iaczyć 
wypada że nasze nauczycielstwo już no raz 
drugi w tegorocznym karnawale urządziło po­
dobną imprnze. — Dochód z poprzedniego 
przedstawienia Przeznaczono na zakupno ksią­
żek dla bibl. szkolnej.

■■ 0O0 --1

w.
* Towarzystwo Polek w Ryhn'ku urządza 

walne zebranie w czwartek 24. lutegu o godz. 
4-tei w Hotelu Polskim.

Obowiązkiem wszvstki-ch członkiń jest, 
przybyć na zebranie, gdyż będzie sprawozda­
nie z całorocznej pracy i wybór nowego za­
rządu. Za-z.ad.

(X) Podniosłą uroczystość strażacka w Nie- 
dobrzycach.

Staraniem ochotniczej straży pożarnej w 
Nicdobcz.ycach i kierownika d. Haljsk’fcgo Fr., 
odbyla się dnia 20 bm. na sali p Wieczorka 
zabawa karnawałowa. Licznie zebrana publicz­
ność bawiła się przy dźwiękach orkiestry 
mif'scovej do późnej nocy. Podczas zabawy, 
około godz. 8-mej wiecz rozległ się na sali 
niespodziewany świst piszczałki strażackiej. 
W okamgnieniu stanęły dwa wzorowo wyró­
wnane szeregi naszych strażaków (bez wzglę­
du na wiek) na środku sali. Po odebraniu ra-- 
portu od naczeln. p. Szc/.yrv Fr., oznnjnvl uro­
czyście iiaczel. oi.rçgowv d. Tomeczka z Ry­
bnika. że Rada Naczelna Głów. Zw. Str. Poż. 
Rzeczypospolitej w War37 iwie, przyznała za­
służonym strażakom z Niedobczvc dvplomv, 
oraz edznaki honorowe, którem- będą dzisiaj 
dekorowani Udekorowani zostrli: Ifaijski Fr. 
prezes. — Szczyra Fr. naczeln. L — Pytlik Jó­
zef. nacz 11, — strażacy Wieczorek Wikt., 
Wieczorek Me*ch.. — Brachmański Fr.. — Gry- 
ger Alojzy. Alusiolll; P. — Szc-zyťa W.. — 
Sand B„ — Skowron J. Mamy nadzieję, że dłu­
goletnia praca oraz gorące zanrłowanie do 
strażactwa jakie okazywali zawsze dekoro- 
waiJ strażacy, będzie przykladeni dla młod­
szych strażaków.

Całemu zarządowi i tym. którzy się przy­
czynili do zorganizowania uroczystości, należą 
się słowa szczerej podzięki

(X) Z życsa Uchodźców w Wodzisławiu.
W tych dniach odżyło znów życie uchodź­

ców dzięki przyjazdowi sekrerarza Głównego 
Zarządu p. Grały, który po wygłoszeniu dłuż­
szego refera'tu i wyjaśnieniu licznych spraw 
jak: zapomóg Kredytów, kwestś rzemieślni­
czych i kupieckich, oraz spraw oświ: towych 
wzvwal do jedności.

Do nowego Zarządu na 71 ^złonków gło­
sujących wybrano: prezes p. Sośnica Adolf,
wiceprezes o. Leśnlok Franc., suarbnik p. Ma­
zurkiewicz Wład.. sekretarz P. Krzystek Ste­
fan, zast. sekretarza d. Skorupa L., lawti'cv: 
pp Iwa. Mężyk, komisja rewizyjna p. Sołga, 
Górecki I Gromotka.

Sztandar, kiórv iest własnością Związku 
w Wodzisławiu na pewien czas odstąpiono 
Głównemu Zarządowi.

Z ELubliniecHiego.

(6) Zebranie gospodyń śląskich w Lubtńcu. 
Dnia 13 bm. odbyło się zebranie gospodyń 

vMejskich w Lublińcu z referatem o szkole 
gospodarstwa wiejskiego w S rumieniu, o ho­
dowli drobiu 1 o ppłrzebie zakładania kół go­
spodyń. Gospodynie zrozumiały doskonale wy­
wody pre'egentôw. czego dowiodła żywa dj- 
skusja i decyzja trzech gospodyń oudama có­
rek w najbliższych dniach do szkoły w Stru­
mieniu. Ďecvzie te wvw >łało oświadczenie 
P. dr. Cyranowej z Lublińca ponoszeua po­
łowy kosztów przez Tow. Polek, którego p. 
Gyr. jest przewód. Trzeba to podkreślić jako 
czyn Pi awdziwie obywatelski. g< dny naślado­
wania przez inne organizacje kobiece. Zebranie 
zakończyło się wybraniem delegatek na walny 
zjazd w Katowicach, który odbył sie dn 20 
bm. w sali Domu Związkowego przy ul. Mic­
kiewicza.

TCCîesL^Aftl^tie.tîo
■ (:) Z karnawału.

W sobotę odbvla się w miejskiej sali gim­
nastycznej przv szkole im. Hassewicza w Cie­
szynie .iabawa karnawałowa“ urządzona 
przez ruchliwe Koło Polek. Zabawa ta należy 
do najbardziej udałych w bieżącym karnawale, 
tak pod względem nastroju, jak i jx>d wzglę­
dem frekwencji Czysty zysk z zabawy prze­
znacza Koło Polek na utrzymanie „Klubu 
dziewcząt“ i na wsparcia dla biednych. — W 
„Domu Narodowym“ urządzili kolejarze w ten 
sam dzień „Bal kawalerski", który również 
cieszył sie powodzeniem. Czysty zvsk prze­
znaczono na „Macierz Szkolną“ w Czechosło­
wacji (h.)

(:; Siilne mrozy.
W Cieszynie wskazywał termom* tr w po­

niedziałek rano 25° C poniżej zera. Był to naj­
większy mróz w czasie obecnej ziłtiy.

(:) Zgon
w Czechowicach zmarł ś. p. Bargiel, dłu- 

cole.ni organista w kościele O. O. Jezuitów. 
Pogrzeb «db\l sie V niedzielę Drży oardze 
licznym udziale przyjaciół

1 Zo£3. Dqbr.
■' iv-......

+ Koło Stowarzyszenia Elektrotechników 
PoMlch w Sosnowcu.

W lokalu Stowarzyszenia Techników w Sos­
nowcu, Czysta 9, odbędzie się we środę dnia 
23 lutego rb. n godz. i-ej wiecz. odczyt z pi ze- 
źroczami na temat „Zastosowanie elektryczno­
ści w medycynie“ wygłoszony przez p, inż. 
T. Skrzywana i p. dr. A. Osińskiego.

Wstęp dla członków Stowarzyszenia Tech­
ników i Towarzystwa Lekarskiego w Zagłębia 
Dąbrowskiem oraz wprowadzonych gości —, 
bezpłatny.

-f Sanatorzy nie ma;r powodzenia.
Stworzona przez obóz „sanacji moralnej“ vr 

Kielcach „partia pracy“ nie ma widocznie żad­
nego poparcia ze strony społeczeństwa, gdyż 
iak donosi „Gazeta Kielecka“ sekretariat wo> 
jewódzk.ego zarządu partji pracy w Kielcach 
został w tych dniach zlikwidowany.

+ Konferenci o podwyżkę płac.
Wczoraj w .sosnowieckim Inspektoracie 

Prrcy pod 1 rzewodnictwem inż. J. Gallota od­
była s:c konferencja w sprawie podwyżki płac 
robotników, zatru in onvch w fabryce „Gri- 
chow". Środula“. Po otrzymaniu kilkuprocen­
towej podwyżki płac robotnicy podpisali na 
czas nieograniczony umowę z Zarządami fa­
bryk.

+ Wyjaśnienie
W zw,ązku z umieszczoną przed kilku 

dni im* nctalka o odbytej w gmachu Starostwa 
w Będzinie konferencji zwołanej przez starostę 
P. Olpiiiskiego. z udziałem samorządów po- 
wiatoweg 1 i miejskich, wyjaśniamy, iż celem 
konferencji było możliwe ścisłe zbadanie, ile 
bezrolotnych znajdzie zajęcie w najbliższym} 
sezonie b.dowlanym przy robotach miejsKich 
i sejmikowych.

4 Bolszewicki raj.
/"muniści w ZagRbiu Dąbrowskiem tak 

często wygłaskają całe hymny pochwalne na 
cześć bolszewickiej Rosji, owego raju. stwo­
rzonego przez Lenna, a tymczasem wszvst- 
kieh tych agitatorów odsyłamy do p. Antonie- 
P j Słabego, zar.i. w Sosnowcu przy ul. Nowo- 
pogońskiei 32. inwalidy wojennego, który, ma 
w Moski' ie brata, i przed kilku dniami otrzy­
mał od n:ego list. W liście, który mówiąc na­
wiasem nosi datę 2S listopada 1926 r., ira' p. 
Słabego donosi mu. iż o pracę jest bardzo trud­
no, gdyż # Moskwie jest 800 tysięcy bezr bot­
yci i obecnie fabryki znów przystąpiły do 

redukcyj robotników. Sam zarabia 50 rubli 
miesięcznie, i pomimo ciężkiej pracy, Iedvie 
może wyżyć za te pieniądze. Dalej brat n 
doradź;'', aby nie ważył s ę do niego przyjeż­
dżać gdyż warunki bytu są nadzwyczaj trud­
ne. Zi. tak a nie .naczei jest. świadczy również 
i zakończenie listu, w którym brat daje ma 
miarę na ubranie, prosząc, żeby je zrobiono w 
Sosnowcu i przysłano do Moskwy, gdyż tutaj 
ubrania są bardz,» drogie, że zwykły rztmie11- 
nik o takim w,-datku nawet nie może marzyć.

/ aK wygląda w rzeczywistości ów „ysłą 
wiany jrrzez agitatorów bolszewickich, wyma­
rzony kraj wolności przekonań, post- powaaw 
i t. d.

+ Zakończenie karnawału.
Pomimo narzekań ze wszech stron, łż są 

bardžo ciężkie czasy, zakończenie karnawału 
w Sosnowcu zapowiada sie wprost znikomicie. 
a zwłas ;z; tradycyjny „tłusty czwartek“ ob­
fitować bęiRie w Sosnowcu w szereg z ibaw ł 
imprez. Niezależnie od szeregu niespodzianek 
imprezowych urządzanych staraniem wielu 0- 
warzystw, najmilszą chyba szj kuje swym sta­
łym bywalcom i przi codnym gościom „Cu- 
łuernia-Warszawska“, która w ten dzień ■njrze- 
dawać bedzie „ączki oraz kawę z likierem po 
75 groszy. Każdy pączek będzie miał w środku 
karteczkę z jakąś wygraną. Jak się dow'aäu- 
jemy. na tłusty czwartek wybiera się do cu­
kierni bardzo wiele osób. i ci kiórzy chcą rów., 
nież mieć pewną rozrywkę pełną emocji winni 
wcześniej zamawiać miejsca. Naogół więc kar­
nawał w Sosnowcu zakończony będzie o wiele 
lepiej, niż w innych latach, pomimo, iż panu,» 
wszędzie chłód, głód, nędza i ubóstwo.

+ Odczyt.
W lidu 23 bm. (środa) o godz. 20-ej zosta­

nie wygłoszony odczyt w lokalu T K O 
„Świt" ul. Mariacką L. 1 przez p. prof.’ Brow- 
mekiego na temat: „Pradv polityczne, społecz­
ne. umysłowe z w!eku XVIII w Frań; ji i Pol- 
sce“. Wstęp wolny.

+ o nowieckie kinoteatry.
W bieżącym tygodniu sosnowieckie kina 

wyświetlają: „Udziałowe“ — „Złodziej ćuszjr“ 
a od czwartku „Barłak z nad Wołgi“; „SI iks“ 
— „Trędowata" a od piątku 25 bm. „Droga za­
tracenia“. oraz „Oaza“ sensacyjny film „Czło­
wiek na komecie“ ze słynnym Albertinim w 
roli głównej.

4- Znów zaginiona.
Szymon Nowak z Katowic, zam. przy uł. 

Zabrskiej 7, zameldował, iż 20 bm. około po­
łudnia. córka jego, lat 16. z 6 klaî v gimnazjum 
w Tarnowskich Górach, wyszła z domu, zabie­
rając ICO złotych, i do tej pory nie powróciła. 
Istnieje przypuszczenie, iż uciekinierka znalaz­
ła schronienie w Zagłębiu Dąbrowskiem.

+ Choroby zakaźne.
W ubiegłym tygodniu zanotowano w Sos­

nowcu. 1 wypadek duru brzuszne to, 3 wyp. 
jaglicy, 1 wyp. róży, 6 wyp. Tri ślicy i 2 zgo­
ny. Odkażono w tym czasie 6 mieszkań.

+ Drobny pożar.
Onegdai w godzinach wieczorowych wy­

buchł w mieszkań :u Szmula Czamera w 
browie ogień. Poża* jxiwstał wskutek zbyt sil- 
nego rozpalenia w piecu, od którego zajęła sifl 
belka. Ogień ugasifa-w porę straż miejsca.

+ Przełechani przez auto.
Wczotl’ w Dąbrowie przv ul. Sobieskiego 

róg Stacyjnej, na t. zw. przejeżdzie. auto n 
Marjana Ha nisza, kiernwane przez szofera 
Kazimierza Kiajna z Warszawy, najechało na 
Józefę Bzik, która uderzona została wachla- 
rzem oa auta. tak S'lnie, iż w stanie groźnym 
odwieziono ją d? szpitala do Będzina, Toż sa­
mo atno c lrzucito Szymona Kajzera. chłopca, z 
ulicy Hcrzei, raniąc go lekko. Policja spisała 
protokuł na szot-a.
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Podnoszony most koletewv.

luteao 1927 r. Rok 2

Nowy typ łodzi.

rorelle <aSĄ

ifInżynier Boemer zbudował łódź, biorąc za podstawę szybkopływ^^jJ &>
by. ich kształt l ich ruchy, śrubę umieścił nie z tyłu łodzi. lecz z przodu* 
osiąga podobno szybkość pociągu pośpiesznego.

Jedno z amerykańsKich towarzystw kolei żelaznych zastąpiło dotychczasowy 
mojt dwutorowy przez zatokę w pobliżu Nowego jorku przez czterotorowy most 
stalowy. Długość mostu wynosi 7411 stóp. czyli zgórą 2000 metrów. Most 
kosztował 14 milionów dolarów. Most jest tak wysokL że pożjeżlżać może pod 
nim 60 proc. okrętów bez kontecznoód poJc'ąg?r ’i go ćo góry. Most posiada 
4 wieże i windy ruchome, przy których pomocy w ciągu póltorei mnrty można 
poszczególne części mostu wyjeść aż nn szczyt wież. Przez most przejeżdża 
dz'enr.ii około 300 pociągc .r.

Zimny płomień.
(Przedruk wzbroniony).

Każdy z rewoośolą miał już sposobność obserwo­
wania w. ruchni domowej nastermacego, nader cieka­
wego zjawiska. Jeżeli kropelka zimnej wody upadnie 
na rozpaloną blachę, zaczyna s e natychir/ast szybko 
poruszać w rożnych kierunkach, malejąc, dopóki 
•teszfka jej nie zmknie z sykiem w postaci pary. \Vla- 
ściwie należałoby się spodziewać, że tak drobna ilość 
wody pod wpływem wysokiej temperatury zmieni się 
w ok. mgi emu w pare. Tymczasem jednak powstają­
ca pan. jako zły przewodnik ciepła, pokiywa zew­
nętrznie kropelkę i tworzy między nią i rozpaloną pły­
tą warstwę izolacyjną, tamującą dalsze parowanie 
\V ten sani sposób tłumaczy się często obserwowane 
Zjawisko że robotnik zanurza silnie mokrą rękę w roz­
topionym i kipiącym metalu i wyjmuje ją bez najmniej­
szych śladów oparzeń.

Inaczej ma się rzecz z tzw. „zimnym płomieniem“, 
zjawiskiem o wyażnie występu,iących konturach i cha­
rakterystycznej postaci świecącego płomień a. do któ- 
rfego możr.a włożyć rękę bez oparzenia. Istnieje kilka 
rodzaiów „zimnych płomieni“, polegających na różnych 
zasadach fizycznych i chemicznych, które są powodem 
ich niskiej temperatury.

Łatwo n. p. otrzymuje się tzw. zimny płomień 
S m i t h e 11 ‘a. Kolbę szkianną, napełnioną kawałkami 
białego fosforu, włożonego do waty szklannej, ogrzewa 
się zewnętrznie przy stałej temperaturze (kąpiel wo­
dna). Przez mały otwór w kolbce znajdujący się pod 
warstwą waty szklannej doprowadza się prąd kwusu 
węglowego, który miesza się z wydzielającym się fos­
forem i wychodzi górnym otworem kolbki, tworząc du­
ży Wadooiebieskj płomień ó tak niskiej temperaturze, 
ie można śmiało trzymać w nim rękę. Mieszanina fos­
foru i kwasu węglowego świeci niewątpliwie tylko z po­
wodu działania tlenu. Unoszony przez prąd kwasp wę­
glowego fosfor spala • się przy zetknięciu się z powie­
trzem, przyczem zwolna energja chemiczna przetwarza 
się w energję świetlną. Niska temperatura wskazuje 
na to. że powstawanie płomienia nie następuje, jak zwy­
kłe, drogą wytwarzania ciepła, lecz bezpośrednio przez 
chemiczną przemianę fosforu. Pomimo tej różnicy, pło­
mień Sm thella‘a jest jednak rzeczywistym płomieniem.

W ogólności tlen powietrza jest dla przeważającej 
ilości substancji skrytym przeciwnikiem, niszczącym 
stale choć czasem nawet nieuchwytnie ich elementarny 
skład. Wyraźny proces n szczema, wzgl. przemiany, 
występuje dopiero wtedy, jeżeli zachodzą charaktery­
styczne cła poszczególnej substancji najkorzystniejsze 
wj. uoki cieplne, tzn. tak zwana wlaśc wa „temperatu­
ra zapłonienia wzgl. zapalenia Ula przeważającej 
ilości substancji, łączących się z tlenem, temperatura ta 
jest zwjkle bardzo wysoka, przeważn e ponad 500 sto­
pni. Przy ogólnie używanem paliwie temperaturę tę 
osięgamy przy pomocy zwykłych środków zapmnvch, 
wywołujących ożywione spalanie i plomteń. Osobhwem 
zjawskiem jest nad-z ivyczaj niska temperatura zapale­
nia siarczku węgla (płynnego związku chem.cznego, 
złożonego z jednej części węgla i dwu części siarki) 
wynosząca 232 stopni. Jeżeli wlewa się ten przeźro­
czysty, nteprzyjemnis pachnący pl.vn do otwartej por­
celanowej parowniczłd, wyparowujet on bardzo szybko.

Powstająca para zapala sia już orz-" zetknięciu z gorą­
cym pop.olcm papierosa. Płom eń jest bladoniebieski 
i oznacza przem anę (spalenie) siarczku węgla na kwas 
węglowy j kwas s arkowy. Temperatura również i te­
go plomieíťa jest bardzo niska i leży według badań 
Franklanda. Pringsheima. Dixon'a i RusseŁa pomiędzy 
15D do 232°, nie parząc ręki przy dotknięciu.

Podobny zimny płomień można wywołać przy uży­
ciu sztucznego zabiegu, stosowanego czasem pizy spec­
jalnych naukowych badaniach procesów płomiennych. 
Zwykłe plomtenie, zwłaszcza węglowodorów, można 
często znacznie ochłodzić, tzn. obniżyć ich temperatu­
rę. bez przytłumienia, jeżeli do gazu sralnego dopro­
wadzi się odpowiedn ą ilość gazów obojętnych (azetu, 
kwasu węglowego pp) z analogicznym skutkiem, jak 
przy doprowadzeń u większej ilości tlenu podnosi się 
temperaturę płomienia. Zresztą problem św ecenia pło­
mieni nie jest do dziś dma dostatecznie zbadanv, ponie­
waż na przebieg procesu wpływają jednocześnie che­
miczne, elektryczne i termiczne działania.

Bardzo ciekawem zjawiskiem jest „zimny pło­
mień S t r u 11 a. powstający przy spalaniu podtlen­
ku azotowego w ozorizowanem tlenie. Temperatura 
tego płomienia wyptarcza zaledwie do zmiękczania wo­
sku (70 stopni).

W nowszym czuste przeważa zdanie, że także pe­
wne zjawiska świetlne przy elektrycznych wyłado­
waniach należy zaliczać do właściwych płomieni, po­
mimo ich stosunkowo nisk'ej temperatury. W ogólności 
d'a objaśnienia wszelkteh zjawisk płomiennych uw^ża 
się obeente coraz częśctej za miarodajne względy ele­
ktro teoretyczne. W każdym razie badaira w tym kie­
runku są nadzwyczaj interesujące ł tworzą dla wyna­
lazków naukowych nową rozległą dziedzinę, widoczną 
obecnie tylko w nader bladych zarysach.

Osady niklu
na przedmiotach aluminiowych.

------o------
Przy oníklowanřu ga‘wanirznem przedmiotów me­

talowych wykazujących specjalne przymioty elektrycz­
ne. jak n. D. alirźe cvnku mus. być używany prąd s 1- 
niejszy, tak przy n kkwaniu bezpośrednitm, jak i po- 
średnicm -a pomocą warstw pośredniczących (mosiądz 
lub miedź), niż przy niklowaniu zwyczajnem przeim.o- 
tów żelaznych lub miedzianych. S ta prądu przy przei- 
ściu nrzcz cynk i tym podobne metale miękkte wynosi 
l. nalwyżej 2 Ampéry na decymetr kwadratowy po­
wierzchni, mającej być cnikłowaną. Niklowanie w ta­
kich warunkach jest tylko wtenczas możl.we, skoro 
ro7czvn odnoí^v zosten e otnva^y ponad temperatur 
Do*oiu mieszkalnego, to znaczy do temperatury 25 
do M stopi* UwLjusza. im.y sposób, używany często 
przy niklowanhi b'ach cynkowych, polega na tern, że 
ogranteza się czasokres procesu niklowania —• n. p. 
przy blachach cynkowych od 2 do 3 minut. Przedłu­
żenie czasokresu n klowania dałoby ten rezultat, że osa­

nts1dy nikła w miejscach najłatwiejszego przystępu
formę kruchą i proszkowatą, nie P. Zprzybrałyby formęgającą szczelnie i nie nadającą się do polerów3^« 

tego powodu, gdy chodzi np. o niklowanie blach a -*
wych, postęoUjC się w ten sposób, że przedmioty^! 
jące być niklowane przeprowadza się przez roZ- 
pewną szybkością, przez co wprowadza się v™ 
nowagi i wym.any składników rozczynu. RówpJJji*'
rozczynu może być osiągnięta także w drodze [

cyrkuł*0nicznej np. przez soecjalne urządzenia 
*

Wszystkie sposoby, powyżej wspomniane, 
się bezskuteczne przy niklowaniu przedmiotów _a !^ 
.owych lub wytwarzanych z aljażów ahmtlW0 ďj 
Dotychczas nie było mnego wyjść a — jak 
warstwy pośredniczącej z Jakiegoś metalu na .xo^1 ifed” 
ni aluminiowej i niklowanie potem tej warstwy f 
niczącej. Rezultaty osiągnięte przez takie po^W #niKlw,ln e nie były zadu walniające.alniające. ponieważ osada 
przylegała szczelnie i dała się często odłupywac 
wicie, zwłaszcza wtedy, gdy przedmioty niklowafl®V 
czas dalszej obróbki podlegały fałcowaniu, 
n u, nagięciu i t. d. Przy niklowa.ru większych 
czyzn aluminiowych często wytwarzało się Ąa JJ/if 
dyńczych częściach powierzchni coś w rodzaju 
tów, które nie mogły być usunięte Drzez poler [rf 
i raziły oko. Pozatem nie było możliwe stałe “^i«' 
manie sil: prądu podszas procesu niklowania f5l 
nowicie gdy chodziło o wytwarzanie grubszych £^1* 

osadu niklowego, ponieważ osada niklu przi^ $ 
formę proszkowatą na n’ektôrych miejscach. 
powodu postępowano w sposób następujący: , 
site prądu (1 do 2 Amperów na decymetr kwa 
używano tylko podczas k.lku sekund w celu s;wI1iltlI| 
nia pierwszej bardzo cienkiej warstwy osady M

Dalsze postępowanie polegało na używam« 
siły prądu (niżej 1 Arrpera na decymetr kwadry;regulowanej przez specjalne urządzenia Rzecz Pptf
że przy taktem postępowaniu wydajność pracy z 
szala się znacznie. Z tego powodu postępowanie ^ 
z punktu widzenia gospodarczego nie mogło byę.,j9
żane za racjonalne. Tem ste też tłumaczy, że nJ^ r 
nie przedmiotów alumńnjowych ai do niedaw«3 
mało znaczenia praktycznego. ,

Wielka zmia a w tym kłenmku nastąpiła 
przez nowy wynalazek patentowany jednej firmy b*|| 
ska. Wykazało sę bowiem, że wszystkie stroi ÿ 
ne, o ktorycn powyżej była mowa, dają się usu ď 
stopniu wysokim, jeżeli s:ę prowadzi ciągle Pr8<JflV* 
3 do 5 Amperów na decymetr kwadratowy przez ' 
mioty niklowane przy używaniu rozczynu -dj ;accř!n Uliv K*ŁJ HŁ.J nulitu ICMiVOJIIM — - jjiÇV1,

nie przekraczającego 25 stopni Celsiusa 1 znajd^j^
sę w ciągłym i odpowiednim ruchu. Co do d*
ruchu rozczynu, ruch tern może być wywołany U 
odpowiednie urządzenie ruchome, ulokowane PL
anodami i przedmiotami, majacem! być niklowa11 ’tJĄ 
s:ągnięto także dobre rezultaty przez poruszanie v-é 
miotów niklowali.vch lob przedmiotów, przedsta^# 
cych anody. Nareszcie istnieje możność 
rozczynu przez prowadzenie go za pomocą cd'P0^ 
n.ej pompy,

Osady niklu osiągnięte na powierzchni Pr'\T-v?
tów aluminiowych za pomocą postępowania P°£x èù 
określanego są grube i wykazują równomierno ^
kładną; pozatem mają te stronę dodatnia, że P'^ç C* 
szczelnie do powierzchni przedm otu i nie daja ^ 
łppywać podczas dalszych manipulacyj obróbczyd ^

tu

s
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Wiadomości
Z Krakowa.

Masuj Komitetu Dziennikarskiego Balu
"““»owego.
Ua n b'czne zgłoszenia po zaproszenia
sie w i Bal Maskowy, który odbędzie 
Pod hao ° e 26 b™- w salach Starego Teatru, 
ją Komn !I1r>”N<>c czarów w Ojcowie“, skiania- 
sem „-i? Balowy do usilnej prośby pod adre- 
Jchciai ’ obierających się na ten bal, aby 

W wcześnie zaopatrzyć się w bilety 
!ó a me liczyć na możność zakupu bilc- 
trn o-.- ma n0- balową w kasie Starego Tea- 
tprzez S" . arski Bal Maskowy, urządzany 
^zew zeli Dziennikarzy Polskich“ pod 
Wą „Łp **• Rostworowskiego,. ma być zaba- 
wvc kïiW?ri 1 1 estetyczną; zaczem Komnat 
ścj Lj.1 ety bezwarunkowo tylko w takiej ilo 
Wowpi (?rzYkrego tłoku i nieporządku na sali 
chwili Í ?lc było. Osoby, które w ostatniej 
razi fEtoszą się po bilety, mogą snadnie na- 
^acznn î?a Hicrnożność kupienia, jeśliby wy-
_Ï? bczba biletów została wyczerpana.
(tèl lrf?cl dzień obrad zjazdu inwalidów.

[ów nn rj?zlś w trzecim dniu obrad dclega- 
'vttodaiT toczyia się dyskusja nad spra-
stle !'ař wydziału i komisji kontrolnej. O- 
Wrt- r“nie wyraziło pełne voťim zaufania 
iy KpjtzasiJwemii prezesowi Kantorowi. Obra- 

z; kończone jutro.
mowy siei bezpieczeństwa publicznego, 

rzę. u • W;1 W najbliższych dniacn ma objąć u- 
Uaiçv. rf"6. w województwie krakowskiem 
^dziat u ^ on objąć stonow sko szefa 
nie Łif? “^Męczeństwa publicznego, względ- 

-zneg^1'CtWt' °ddzialu bezpieczeństwa pu-
i pracy. Major Dziadosz jest b. ofJ- 

IkaïïL* Brygad’ legjonów. W r. 1923 był o- 
udział w pogrzebie cywilnych oiiar 

Hą u j j w Tarrowie, za co został skazany 
'OîDai^r kosztu. Na skutek odwołania sprawę 
kiinij „ 1 Najwyższy Trybunał, który unie- 

j^atora Dziadosza.
, (těl „ starosta w Krakowie 
baWrtÎ-'l W tych dniach obejmuje starostwo 
<ty D. Marjan Zborowski, dotychczaso-
i jtni- °^a w Białymstoku. P. Zborowski o- 

— fundowanie w miejsce śp. dra Bała.
(£1 Ul>ra«lv budżuowe w Krakowie.

% ol ',^'1 W Magistracie krakowskim toczą 
ir sie “v nad budżetem miasta Krakowa, któ- 
tycjjL^niyka w dochodach i rozchodach po- 
'* m,JT 1E,.milj. Zt. Budżet będzie przedłożony 

", Ministerstwu Spraw Wewnętrznych i 
'•» Skarbu, tak aby z dnîe.n 1 kwiet-

się rozpocząć nowy rok budżetowy. 
I -... o-o —1

pogram radiowy.
fy. na dzień 23. lutego br.

Nlaw Æ Komunikaty: gospodarczy i me- 
!' 16 45—17 10 Program dla dzieci.

J° Koncert 18 40—19 Rozmaitości. 
U ÎJÿcl0, Odczyt. 20 30—22 Koncert.
“%iałł 2330 Transmisja muzy lei tanecznej.

Hżn"*,315’8 m.
Ja,,1?20 Transmisja z rest. Savinf. 22 45 

Wfoa, band
Í63qV‘ 322 6 m.

«f , Koncert. 18 50—19 20 Radjofonja 
lT^23inEm- 2005 Rtransmisa z ^1“wio.

tr Transmisja. 
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Z sali sądowej w Katowicach.
ODROCZENIE ROZPRAWY: DR. POTYKA

W „Orędowniku Samorządowym“ z dnia 1. 
października ub. roku ukazał się artykuł pod 
tyt.: „Jeszcze egzaminy urzędników komunal­
nych“. gdzie autor o.nawiajoc „rzebieg egza­
minów w powiecie świętochfowickim, m. i. za­
rzuca przewodniczącemu komisji, starajcie 
drowi Potvce i członkom komisji swawolną 
interpretację przepisów egzaminacyjnych za­
rzucając. że sam dr. Potyka nie mógłby dziś 
złożyć e"’a minu z języka polskiego. Na wnio­
sek dra Potyki prokuratura oskarżyła olp. re­
daktora «czasopisma .,( )rędov.mka Samorządo­
wego“ p, Stanisława Kuhnerta syndyka Woj. 
Śląskiego o obmowę.

Na rozprawie sądowej w dniu 22 lutego br. 
orzed sądem powiatów /m w Katowicach zja­
wił sie oskarżony p. Kuh.iert ze swym obroń­
ca adwokatem Kuczyńskim z Mysłowic, O- 
skarżyciel dr. Potyka nie stawił się na roz-

ZASADZENIE REDAKTORA
W „Gazecie Robotniczej“ we wrześniu ub. 

roku ukazały sie artykuły skierowane prze­
ciwko kierowmkovd targowicy w Mysłowi­
cach. lekarzowi weterynarii p. Jośko. któremu 
zarzucano nadużycia służbowe. Na wniosek 
obrażonego prokuratura w interesie publicz­
nym oskarżyła odp. redaktora ..Gazety Robot­
niczej“ Hermana Majera o zniewagę. Na roz­
prawie sądowej przed sądem powiatowym w

CONTRA P. KUHNERT SYNDYK WOJ. ŚL.
prawe natomiast nadesłał telefonogram z któ­
rego wynikało, że dr. Potyka stawić się na 
rozprawę nie może, gdyż w tym czasie musi 
być obecnym na posiedzeniu komisji budżeto­
wej. Wobec tego prokurator wniósł o odro­
czenie • rozprawy. Obrońca oskarżonego dr. 
Kuczyński podkreślił, że nie wie jakiiemi ustę­
pami inkryminowanego artykułu czuje się dr. 
Potyka obrażony, lecz przypuszcza tylko, że 
ustejjem gdzie powiedziano jakoby dr. Potyka 
nie złożył by sam egzaminu z języka polskie­
go. co nie jest jego zdaniem obrazą, gdyż nato 
potrzeba chyba być „polonistą“. Na te oko­
liczność prosi o powołanie świaaKa dr„ Ogro- 
dzińskiego wizytatora ze Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego.

Sąd po naradzie j>rzvchviił się do wniosku 
prokuratora i rozprawę odroczył.

„GAZETY ROBOTNICZEJ“.
Katowicach dnia 22 lutego br. okazało się. że 
wszystkie zarzuty mieszczone w inkrymino­
wanych artykułach były bezpodstawne.

Sąd jx) naradzie uznał oskarżonego win­
nym i skaza* go na Erzywnę w kwocie 150 
złotych lub 15 dni więzienia. Obrażonego zaś 
ur o ważni ino do jednorazowego ogłoszenia ni­
niejszego wyroku w pismach w ciągu 30 dni PO 
jego prawomocności.

ZA OBRAZĘ BYŁEGO KOMENDANTA POLICJI P. WPOBLEWSKIEGO.
We wrześniu roku 1925 w „Głosie Górnego 

Śląska“ ukazały się artykuły obrażające ów­
czesnego Gł Komendanta Poli i Woj. Ślą­
skiego P. W--oblew! kiego. W artykułach tych 
wyrażani) się w formie ironicznej nazywając 
komendatna policji „cudownym ojcem“, a za­
kończono jelen z artykułów słowami: ,. a więc 
Wróblewski, kiedy i>ójdziesz“.

Za zniewagę poor?gnięto olp. red. Jana 
Kustosa do odpowiedzialności sadowej. Na roz­
prawie przed sądem powia owym oskarżony 
tłumaczył się tern. ze wszystkie zarziity. jakie 
były skierowane przeciwko byłemu komendan­

towi policji były uparte na prawdzie, dowo­
dem czego jest usunięcie go z województwa 
śląskiego.

Sad po naradzie uznał oskarżonego win- 
nvn zniewagi z par. 185 i par. 20 ust. praso­
wej i za to skazano go na 50 z'otych grzywny 
lub 10 dni więzienia. Przytem upoważnił sąd 
nieobecnego obrażonego do ogłosznia niniej­
szego wyroku w ciągu 30 dni po jego pra­
womocności na koszt oskarżonego w „Głosie 
Górnego Śląska“.

Wukas.

ZE SPOR

lii:

Międzynarodowe zawody narciarskie
w Zakopanem.

WOJSKOWY BIEG NA 7 KLM. Z PRZESZKODAMI PRZEWHYWANEMI I — NIE! — BE­
DUÍNI W BIAŁYCH PŁASZCZACH NA MANEWRACH. - ZAGNIEWANE NIEBO NARESZ­

CIE SIĘ FRZEvllRA.

O riczem Innem się nTe mówi, tylko o 
pierwszym dniu zawodów, którym towarzy­
szyły wprost jjrzera zające warunki atmosfe­
ryczne. Zgromadzeni narciarze zakopiańscy na 
starcie biegu wojskowego na 7 klm.z przeszko­
dami, w dniu następnym „psioozyli“ na wichu­
rę i serdecznie wyklinali „pogodę“. Rozma­
wiałem z Józefem Bujakiem:

_Panie, — mówił mi — nie pamiętam ta­
kiego pieklą, jak długo nosze narty na nogach! 
Jak ci to rymnęło w g< be, tak mi dech zapar­
ło w piersiach. I itd; tu Dez oodcohu!... Ne- 
■metzky oświadczył je len z pierwszych, że to 
niema sensu! Szliśmy kupą, torując obrzydłą 
trasę. Kawa trzynat się nas cały czas, jak 
kleszcz, to też odcierpiał za to. Zemdlał. Nie 
dziwota! Witkowski, footbahsta z lwowskich 
„Czarnych“, pół godziny bładzal wśród śnie­
życy. zanim odszukał znaki trasy pod śniegiem. 
Ścięgna w zwichniętej niedawno nodze, odmó­
wiły mi jednak posłuszeństwa Odstę łmn...

— Ale burze pan udział w biegu mistrzow­
skim na 18 kim?

Śniegisypie i sypie. Wygląda tak. jakby 
ktol w niebie rozprół olbrzymią pi :rzynę.

Bieg wojskowy na 7 kim. napotkał na ol­
brzymie trudności. Miejscami musiano łopa­
tami torować trasę. Powtórzyła się Przjten 
Piosenka dnia ubiegłego. Vieh er orawski walił 
w pomarszczone, ske stmałe w

_Pomyśleć że rok temu. dyr. btryłensW,
korni ;arz zawodów, zwozić 
rach, bo go brakowało! — 
kowsk:. — Dzisiaj niewiadomo wjwost. jak so­
bie dać z nim radę. Jest go po pas.Przybywających w?-kawych zawodników
wit ita publiczność Ote-zyka ^ N k

rwtt "SSSSanS“ i
Woycicki "zyskał apS^J go beniaminka“
armji polskiej. Narciarz, .Ja - rwart- 
kach nr7v mecie targał wiatr jakfens cygan 
skim namiotem, w którym mieścił się łmfet. z 
eoraca herbata Wody do amvwar„ dostar- fzał śnieg Na mecie’ walił tymczasem zzięb­

li.
niętem! nogami w desk.: — woj. Darowskf, 
gen. Wróblewski, "en. Tinz, pułk. szt. gen. Za­
morski, płk. Ulrych, płk. Nowak, attai he cze­
ski Viest...

Około godz. 12. tysięczna publiczność „dar­
ła" .po śniegu na wyniesienie Lipek, aby przy­
glądnąć się manewrom. Wycieczka — nie byle 
co. Śniegu — {>o kolana!

Manewry udały się dobrze. Aeroplany nie 
wzięły w nich udziału. W takim śniegu śmigi 
obracałyby się jak w maślnlcy. Przez tubę po­
dawano publiczności przebieg walki. Niejedne­
mu przyjx>mniała sie pi awdzawa wojna. Strze­
lanina zagrzmiała głucho po śmeżnych ostę- 
nach. Z są-siedniego wzgórza wyrwały się pa­
trole w płaszczach białych. Wyglądały, jak 
pielgrzymka Beduinów. Czarne ich twarze otu­
lały szczelnie kaptury. Tyraljery gęstniały 
rozsypane po śniegu, jak spopielałe węgle. W 
programie było przewidziane natarć'e kom­
panii (kombinowanej z oddziałów nafr.iarskich 
wójcik.) na ustępującego nieprzyjaciela, który 
leżał okopany na orzi ciwległem wzgórzu, skąd 
odstrzeliwał sic karabinami maszynowemi. O- 
perator kinematograficzny miał tym razem dla 
swego aparatu objekt niezwykle malowniczy. 
Ganiał w śniegowcach, wywracał się w za­
spach 1 łapał „ na soczewkę“, co się dało.

W manewrach wzięła m. in. udział kawa­
leria, ciągnąc zawłókiem na sznurach narciar­
ską piechotę. Wszystko to rozgrywało się w 
promieniu 5—7 kim, i dostarczyło widzom 
pierwszorzędnych emocji.

...Grały więc karabiny maszynowe, grzmia­
ła palba huczała artylerja. kołysały sic w po- 
w etrzu sygnały świetlne, a nad tern wszyst- 
kiem. w szarych chmurach maszerowało sobie 
pochmurne, ukryte we mgle, słońce.

— O, przeciera się! Na Hali Gąsienicowej 
— pogoda, prognoza ważna dla Zakopanego, 
na dzień jutrzejszy!-. *

Jakże smakowa? ootem cbiad w pensjona­
cie p. Wiikiewi-czowei w willi „Zośka“! Czy 
macie choć o tem pojęcie, mieszczuchy bez 
apetytu!?».

Esjot

A. F. Wolbram: Waloryzacja pożyczki na­
stąpiła prawnie 1 ustawowo. Przyznajemy sa­
mi s! szność. te 10 tyJocy rubli rtanowły po- 
ważn t kwotę, lecz wobec tego nie da się nic 
zmienić.

Antoni Stylec RuJa: Za 1—2 pokoi płaci się 
obecnie 75 proc. czynszu przedw ojznnego to 
jest do dnia 31 3. 1927.

Ks. P. Ch.: Należy wystąpić ze skargą. 
Procent w itosunku rocznym wynosi 15 od sta.

K. K. Kopclowlce: Wysyłamy odpowiedź 
pocztą.

W. Sz. Tychy: Wartość poży.zki z grud­
nia 1922 r. wynosi obecnie 1,57 zł. Proce it w 
stosunku rocznym 15 od sta.

St. G. Lędziny: Wartość i ożyczki z sierp­
nia “922 r. wynosi obecnie 8,33 zł. Procent w 
stosunku rocznym 15 od sta.

P. S. SL: 300 rubli z roku 1913 I 1914 rów­
na sie sumie 800 zl. 20u rubli z lipca 1914 rów­
na się sumie zł 500.

Jan Hetman Czerwionka: 15500 mkn. równa 
się sumie 336 zł, 500 mkn. równa się sumie 119 
zł. Procent oblicza się w stosunku rocztij m 15 
od sta.

S. P. Nowa Wieś: Rente nie są zaskarżalne.
J. Klich, st asesor: W myśl ustawy nie u- 

waża się za urzędnika spółdzielni kogoś, kto 
pobiera 20 złotych wynagrodzenia miesięcznie.

Ze stowarzyszeń*
* Do Kół Ch. Demokracji oraz mężów zau­

fania obwodu Mikołowa i Orzesza w powiecie 
pszczyńskim.

W niedziele, dnia 27. lutego br. odbędzie 
się w Mikołowie na małej sali p. Rudzkiego, 
ulica Dworcową o godzinie 12 w południe 
zebranie obwodu Mikołów i Orzesze kół 
Chrześcijańskiej Demokracji oraz mężów zau­
fania. —

Mężów zaufania oraz kola prosimy o wy­
słanie kilku delegatów na zebranie, dla omó- 
v/ienia spraw bieżących, ściśle związanych 
z najżywotniejszemi interesami obywateli. — 

Osobne zaproszenia wysyłamy tylko na 
adresy, jwsiadane w naszych spisach. — 
Zarząd Powiatowy Chrześcijańskiej Demokracji 

na powiat pszczyńskL 
(—) K'zyzov’ski. sekretarz.

* Z ruchu Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Di iiokracji.
Wielka Akademia Poselska Polskiego Stronnic­
tw a Chrześcijańskiej Demokracji w Orzegowle.

Kolo miejscowe Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji w Orzegowie u- 
rzi dza w niedzielę dnia 27 lutego br. po po- 
łudniu o godz. 5-tej na sali p. Kimla przy ui. 
Gliwickiej Wielka Akademie Poselska na którą 
Wszystkich '-zlonków i sympatyków Polskiego 
Stronn. Ch. Dem. gorąco się zaprasza. VVstçp 
tylko wolny za okazaniem zaproszenia.

Program Akademii:
1. Przywitanie gości i członków przez Pre­

zesa koła miejscowego,
2. Śpiew na głosy — uczniowie gimnazjum 

— „my chcemy Boga“.
3. Referat Frezesa Wojciecha Korfante- 

g o.
4. Referat ks. posła B r z u s ki.
5. Występ artysty.
6. Deklamac e.
7. Zakończenie 1 odśpiewanie „Roty“ Marji 

Konopnickiej.
Zr iâ Powiatowy Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji na powiat Tarnowskie 

Góry w Tarnowskich Górach,
W niedziele dnia 27 lutego br. odbędzie się 
Tarnowskich Górach w południe o godz. 

12.30 na sali Hotelu „Polonia“ Zjazd Powiato­
wy Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji.

Porządek obrad:
1. Przywitanie przez Prezesa Powiatu -r* 

p. posła Kempki.
2. Wybór Prezydium Zjazdu. *
3. Sprawozdanie Zarządu Powiatowego g 

działalności za rok 1926.
4. Dyskusja i udzielenie absolutorium.
5. Wybór nowego Zarządu Powiatowego, 

Komisji Organizacyino-Propagandowej 1 Ko­
misji Oświatowej.

6. Referaty:
a) poiLtycznogoypodaTczv — .p. Prezes Po- ■ 

wiato poseł Kempka.
b) Organizacyjny — aeiegat Zarządu Woje­

wódzkiego.
7. Dyskusja nad referatami.
8. Uchwalenie rezolucji — wnioski — różne 

I zakończenie.
Wszystkie zarządy kół wzywa się do wy­

delegowania na powyższy Zjazd po 3 delega­
tów oraz prezesa, sekretarza i skarbnika z u- 
■zędu. Prosimy również zabrać ze sobą legi­
tymacje członkowskie, gdyż służą iako legity­
macje przy wejściu na salę obrad. — Zapro­
szenia do kół Sekretariatu wysłał pocztą.

Przyszowic* : K oło miejscowe Polskiego
Stronn. Chrześcijańskiej Demokracji w Przy- 
szowicach urządza swoje miesięczne zebranie 
w niedzielę dnia 27 lutego br. no południu o 
godz. 5-tej na sali p. Widucha. Referent poseł 
na Sejm Śląski. Prosi się członków o wzięcie 
licznego idziatu.

Glerałtc .vice: Walne zebranie koła miejsco­
wego Polskiego Stron. Cnrześcijańskiej Demo­
kracji odbędzie się w niedzielę dnia 27 lutego 
br. po południu o godz. 2-giej na sali p. Dragi. 
Referent poseł na Sejm Śląski. Na porządku 
dziennym wybór nowego zarządu. Wszystoich 
członkó v i sympatyków prosi się o pewne i 
pui. dualne prrybycie.

Kleszczów: W niedzielę dnia 27 lutego b. r. 
po południu o godz, 3-tiej na sali p. Zegrocki 
odbędzie się zebranie kola miejscowego Pol­
skiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra­
cji. Wszystkich członków I sympatyków prosi 
się o wzięcie liczngo udziału. Referent delegat 
Zarządu Wojewódzkiego.

Gardawice: Zebranie Chrześcijańskiej De­
mokracji v Gardawicach odbędzie się w Przy­
szłą niedzielę dnia 27 lutego br. po południu o 
godz. 3-ciej. Referent przybędzie. Uprasza się 
o liczny udział.

Bzie Zameckie: Konstytucyjne zebranie ko­
ła miejscowego Polskiego Stron. Chrześcijań­
skiej Demokracji odbędzie się w niedzielę dnia 
27 lutego br. po południu o godz. 3-ciej na sali 
P. Mazurka. Uprasza się o liczny udział Refe­
rent poseł na Se;m Śląski.

Goczałkowice Górne: W ubiegła niedzielę 
odbyt się przy licznym udziale zebranych 
członków i sympatyków wiec dolskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji na którym 
wygłosił obszerny referat o położeniu państwa, 
programie Chrześcijańskiej Demokracji i w 
sprawach organizacyjnych ks. posai Brzuska.
W bardzo obszernej i rzeczowe» dyskusji za­
bierało szereg osób głos i to w sprawie refor­
my rolnej, w sprawach długoterminowych 
kredytów i t. p. Referent ks. poseł Brzuska n- 
dz:clił wyczerpujących odpowiedzi. Następnie 
uchwalono jeszcze szereg rezolucji. Wiec zam­
knięto w podniosłym nastroju hasłem „Cześć 
Ojczyźnie“.

Rybmk: W niedzielę, dn'a 20 lutego br od­
był się w Rybniku na sali Hotelu Polskiego 
Zjazd Powiatowy Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji na którym to zW dzle 
zlozvt spra w ; zdań e stary zarząd z dotychcza- 

el ^ działalności. Na czele nowo wy­
branego zarządu stanął dotychczasowi* Prezes 
Żarz du Pomiarowego p. Aloïzv Prus z Rvbnl- 
Ka. Keszta członków pozostała niezmieniona. 
Ubszeme sprawozdanie nastąpi w przyszli ,r. 
numerze.



Str. 10. „PQLON I A“ Nr. 53.—

Ck)«-az głośniej oôzysva'g się głcsy o 
położeniu naszego przemysłu hutniczego, 
coraz silniej wysuwa się na plan pierwszy 
sprawa konieczności podwyżki cen żela­
za na rynku krajowym. Odbywają się w 
tej kwestii liczne naraóy przedstawicieli 
naszego hutnictwa, oraz konferencje z 
miarodajnymi czynnikami rządowymi, a 
cel jest jeaen: zoadanie, czy ceny dotych­
czasowe mogą dawać gwarancję nie już 
pomyślnego rozwoju przedsiębiorstw, ale 
utrzymania ich przynajmniej w dotych­
czasowym ruchu, co z uwagi na możli­
wość przystąpienia hutnictwu polskiego 
do Międzynarodowego Kartelu Stalowego 
musimy się domagać, aby hutnictwo na­
sze nie utraciło raz zdobytej energii wy­
twórczej. nie utraciło zdobytych częścio­
wo rynków wewnętrznych, aby przez to 
wobec Kartelu zdobyć poważniejsze zna­
czenie. Hutnictwo polskie samo musi so­
bie „otworzyć drzwi“ do Międzynarodo­
wego Kartell. Stalowego i mèsi być z od­
powiednim i właściwym udziałem przy­
jęte.

Czynniki decydujące muszą zrozumieć 
stosunek żądania przemysłu hutniczego i 
jego znaczenie dla naszego życia gospo­
darczego.

Jakie jest <łzis!ejszę położenie prze­
mysłu hutniczego? Powszechnie urob:ła 
się op!nja, że sytuacja w hutnictwie lest 
pomyślna; a jednak jest inaczej.
Ceny żelaza ustalił Syndykat Połslkich Hut 
żelaznych na zasadzie ówczesnych kosz­
tów własnych produkcji np. na zł. 32o za 
żelazo sztabowe. Ceny te obowiązują do 
dnia dzisiejszego. Od dnia 7 maja ub. r. 
do dnia dz:siejszego własne koszta pro­
dukcji uległy zasadniczemu przeobrażeniu. 
Już 27. 7. 26 r. huty rozważały kwestję 
podniesienia cen żelaza, jednak wobec 
zarządzenia Rządu o zwracie cła r.a wy­
roby walcowe przeznaczone na eksport, 
przemysł hutniczy uznał podwyżkę cen 
żeiazi za niewłaściwą. Zarządzenie to 
przyiwáo obciążenie wewnętrznego ryn­
ku i przyczyniło się do rezygnacji hu1 ze 
zwyżki cen, gdyż dzięki zwrotowi cła hu­
ty były w możności kontynuować rozpo­
częte wówczas energiczne usiłowania 
skierowane na zdobycie rynków zagra­
nicznych i wykorzystanie konjunktury, 
stworzonej przez strejk angielski.

Od lipca 1926 r. koszta produkcji w 
dalszym ciągu poważnie wzrastały. 1 tak: 
ceny zSomu osiągnęły zwyżkę 100 proc., 
w stosunku do cen węglowych; następnie 
no.' ożały jaskrawo te pozycje, które 
bądź są bezpośrednio przez Rząd regulo­
wane, bądź też są pod decydującym wpły­
wem c^yrrn ków rządowych; a więc pero­
ny kolejowe podrożały o 20—30 procent, 
złom żelazny dostarczany hutom przez 
koleje o 50 procent, podatki bezpośrednie 
o 10 procent, stawki od tonny żelaza 
płatne na poczet opłaty podatku majątko­
wego i dochodowego o 50 procent, -płace 
robotnicze i urzędnicze średnio o 20- 30 
procent.

Pr i zatem nadmienić należy, że wcho-
tu cały szerég drobnych podwyżek, 

których suma przyczyma się równ-ież do 
•m^ažnego wzrostu kosztów własnych, 
nawiasowo tylko wspominamy o podro­
żeniu ceny węgla i rudy żelaznej.

Huty pr rez cały ter. okres czyniły wy­
siłki w k:ertmku stabilizaciii cen. jednak 
"siłowama ich nie odniosły skutku, a 
' oszta stabilizacji ponoszą wyłącznie 
'■■u ty.
Wobec tego hut" nasze s-foią przed '»agad- 
nieniem trudném do rozwiązania, mianowi

lAbcji teraj.
cię jak w dalszym ciągu uirzymnć ceiy 
wewnętrzne, a równocześnie znaleść śród 
ki na pokrycie deficytów ekspórtowych. 
Po: astają tylko do wyboru dwie drogi:

1) albo podniesienie cen żelaza w sto- 
suuKU do wzrostu kosztów produkcji od 
maja 1926 r„ albo też

2) zastosowanie wobec przemysłu hut­
niczego szeregu ulg natury fiskalnej.

Ceny wewnętrzne żelaza u naszych 
sąsiadów, a więc w Czechach, Austrii.j 
Węgrzech są o 20—25 proc. wyższe, 
"rzez co — przy szeregu jeszcze innych 
korzystnych warunków — są właśnie naj­
niebezpieczniejszymi i najbezwzględniei- 
szymj naszymi konkurentami na rynkach 
zagranicznycü a specjalnie zag-ażają nam 
wyparciem z bałkańskich rynków zbytu. 
Mając więc tak poważną nadwyżkę mogą 
bardzo łatwo zwaiczać polskie huty na 
rynkach zagranicznych.

Jednak hutnictwo polskie kładzie głó­
wny nacisk na stabilizację kosztów pro­
dukcji.

Stabilizację tę bez podwyższenia cen 
żelaza moźnaby osiąg.iąć:

1) przez zmniejszenie podatku obroto­
wego z 2 procent na 1 procent pomiędzy 
hutami i hurtewnymi odbiorcami, łącznie 
* raństwowemj j komunalnemi przedsię­
biorstwami. Sprawa ta o tyle jest możli­
wą do wprowadzenia w życie, gdyż z dn. 
1. I. 27 r. podatek obrotowy między liur- 
town kami usłalony został na 1 procent;

2) należałoby zredukować stawki na 
poczet spłaty podatku majątkowego i do­
chodowego z powrotem do wyskośd 5 zł 
od tonny.

3) przez obniżenie taryf na transporty 
węgla, miału węglowego, koksu, szcze­
gólnie rudy żelaznej i złomu o 20 procent, 
albowiem artykuły te stanowią poważny 
czynnik w kalkulacji. Należy również 
wziąć pod uwagę kwrestję poważnego ob­
niżenia taryf przewozowych dla wszyst­
kich transportów- eksportowych wyrobów 
hutniczych. Jest to w-ażne ze względu na 
poważną walkę konkurencyjną na ryn­
kach zagranicznych a szczególnie bałkań­
skich;

4) termin wolny od postojowego dla 
przesyłek żelaza w Gdańsku i Gdynj na­
leży przedłużyć z 10 godzin na 24 godzi­
ny. a to dla braku dostatecznych urządzeń 
przeładunkowych, a następnie małej siły 
prz. ładunkowej;

5) zmniejszenie manipuh cyjnej opłat 
celnych dla przywozu i wywozu wyro­
bów hutniczych;

6) ważna jest sprawa lit -zymania do­
tychczasowego napięcia w nutach i kwe­
stia zatrudnienia dotychczasową! liczby 
robotników, a z drugiej strony koniecz­
ność poważniejszych inwestycyf kolejo­
wych. Wobec tego należy ze strony Mi­
nisterstwa Komunikacji dać hutnictwu 
polskiemu poważne zamówienia na szyny 
i akcesorja. Zamączyć należy, że koleje 
niemieckie na rok bieżący zamówiły oko­
lo 1 miljona tonn szyn;

7) skasowanie pośredników przy sprze 
dąży złomu żelaznego ko’ejowegc Po­
średnicy odgrywają przy transakcjach 
złomem kolejowym jedynie rolę spekulan­
ta. Wmieszanie się pośredników między 
koleje i huty powoduje częściowe wstrzy­
mywanie dostawy zlomu dla hut a to ce­
lem uzyskania wyższych cen. Należało­
by więc wyeliminować wszelkiego rodza­
ju pośrednictwa, a Min. Komunikacji po­
winno złom sprzedawać bezpośredn o 
hutom. Pomewsž jednak złom stanowi 60 
proc surowca, który przy produkcji stali

podlega silnym wahaniom zależnie od 
większych lub mniejszych dostaw dla ko­
lei, przeto cena złomu koleiowego powin­
na być ustalona, naszem zdaniem, przez 
Min. Komunikacji w porozumieniu z hu­
tami;

8) czynniki rządowe muszą domagać się 
kategorycznego obniżenia taryfy kolejo­
wej w Rumunii do poziomu z pfzed 11. 
II. 26 r. Nowa taryfa rumuńska specjal­
nie dotyka przewozu rur. Przez nową ta­
ryfę kolejową koszta transportu rur do 
Rumunji podniosły się przeciętnie o 15 
szylingów ang. na tonnie, co wyklucza 
konkurencję rur polskich;

9) zarządzenie du tyczące zwrotu ceł 
przy eksporcie wyrobów hutniczych po­
winno obejmować także i na blachy i że­
lazo, zakupywane przez przetwórców na 
cele wyeksportowania gotowego artyku­
łu zagranice. O iieby przetwórca ekspor­
tujący gotowe fabrykaty żelazne zagrani­
cę otrzymał żelazo po niższych cenach, 
odpowiadających cenom eksportc wym 
hut, wówczas nasz bilans eksportowy 
mógłby znacznie się poprawić;

10) Gdańsk powinien nabywać wyroby 
hutnicze w naszych hutach;

11) przemysł przetwórczy n;e jest w 
stanie w wanmkach dzisiejszych udzielać 
odbiorcom kredytów', a tern samem za­
gwarantować sobie i hutom stablłzację 
swej produkcji. Stab .izację tę możnahy 
osiągnąć przez danie kredytu na Wika 
miesięcy przypuszczalnie do pół roku. 
Odoowiednia polityka kredytowa Banku 
Polskiego a mianowicie przyjmowanie 
weksli półrocznych przemysłu przetwór­
czego, przyczyniłaby się w dużej nuerze 
do stabilizacji produkcji;

12) w Rnsjj mógłby nasz przemysłhut­
niczy znaleźć poważny rvnek zbytn na 
swoje wyroby, jednakże Rosta w"tnara 
kredytów wekslowych których Pank Pol­
ski bez gwarancji ich wykupienia nie

przyimujc. P Iną jest więc spravtä Pf., 
jęcia gwarancji przez Rząd poIskl 
już uczyniły Niemcy i Czechosjo /■ 
Gwarancja taka byłaby jedyną fj™2 J 
cią rozpoczęcia i rozwm.ęcia s0®,,; 
handlowych z Rosją w dziale hutni» 
ożywienia pracy w hutach; -..„.„a

źe13) wiadomą jest rzeczą, 
w Gdańsku pokrywa całe swoje 
bowanie, wynoszące do 70 ty6. w““: -li 
za zagranicą, wiadomą jest też rz^JL 
Stocznia otrzymuje poważne zarr , '
rządowe tak dla powstającej fle '7 r. 
wej. Jakoteż i dJa naszej marynar»' p 
nieważ dla hut polskich nie isW3". }j,|| 
tychczas możność zbytu dla Stocz"^p 
dna też z nich nie ma urządzeń na ^ 
wanie specjalnych profili, a*^°, brie f 
maga to dużych inwestycyj. W,ljjf f!e! 
dnak jakiegokolwiek konfliktu ta» 
handlowa jak i marynarka P°zrL 1 
być mogą odpow:edniego zaopai
Należy więc dążyć do takiego . #■
polskich hut ażeby one bvłv w stani*Sttflspokoić wymogi i zapotrzebował" ^ 
ni gdańskiej, która pracuje dla «? jj.II] ftUfllloMCJł hluld j/l dcUJv w

dlatego też jest słusznem żądanie. ® jy »
rowiec i wszelkiego roďzaiu !'
pierwszej linii czerpane były * ‘ Ą 
ile taka gwarancja będzie, to huty I^ 
niewątpliwie zaspokoją wymogi 1
trzebowanie Stoczni Gdańskiej. 

Przychylne rozważenie
czonych momentów może nas Ą 
groźby podniesienia się cen żelaza yj. 
ku krajowym, a następnie może sCjJ 
czynić do ustabilizowania naszej P
cii hutniczej i przez to zapewni* 1 ifyi’isłowi hutmezemu w Police na
przystanienia do Międzynarodowe^^
ttlu Stadowego godziwą | słuszna
a nocłorwiio nAAnlîA i pfol*a następnie oddalić ten stale wis’ . 
głowa hutnika naszego „miecz J1an'w 
sa“ widmo bezrobocia i redukcji. ^

Wiadomości gospodarcze.
NOWA IINJA KOSTOWA BYDGOSZCZ — 

GDYNIA.
2 dniem I hriego br. zos*ał stworzony sa­

modzielny za nad budowy nowej linii kolejo­
wej Bydgoszcz — Cdvnia Dy-ektorem zarzą­
du mianowany został Inż. . Nnwkuński. któ- 
rv nrowadzil budowę linii kole:owej Kalety — 
Herby — Podzamcze I ukończył ja w rekordo­
wym czasie, za co odznaczony został orderetn 
komandorskim kolonia Rest tuta“.

LEN I KONOPIE.
Ruch na rvnku lnu dość znaczny Korsum- 

cia w porównaniu ze stvezmem zwiększyła sie 
Notują za 1 kg loco sklad: len trzepany 3 22 
zł., pakuły lniane 1.16 — 2.23 zł. Na rynku 
konopi obroty małe. nastrój slaby. Zapotrze­
bowanie ze strony fabrvk wyrobóW konop­
nych umiarkowane. Notują w h rcie loco skład 
za 1 kg.: konopie czesane 2.41 zł., konopie su­
rowe 1.52. pakuły konopne 1.25 zł.

ZMNIEJSZENIE SfE FKSPOPTU CZESKIEGO 
WĘGLA.

Na podstawie prowizorycznych statystycz­
nych zestawień eksport czeskiego węgla wy­
nosił w grudniu ub. r. 121.375 ton. to jesr 
o 2-000 mniej, iii w listopadzie w którym to 
miesiącu eksport do Anglj) znacznie sie już 
zmniejszył- Rov, nleż eksport w^gla brunat­
nego s^adt o około 50 t>roc. a mianowicie 
na 277 000 ton w grudniu, wobec 484.000 ton 
w listopadzie Wreszcie eksport koksu spadł 
z 69 000 ton w listopadzie na 54 000 ton w 
grudniu. Stan zatrudnienia, w kopalniach jes* 
niezadowaiaiaev. tymbardz'ei. że groź1 jeszcze 
dalsze pogorszenie sie sytuacji.

RUCH OKRETÖW W GDYNI
O ruchu statków przedsiębiorstwa v 

wfcgo Żegluga Pois* a donor-i- Statek -*.y 
rozpoczął w Gdańskj dr.ia 10 b. n-.j( 
dr iewa przeznaczonego dc Rouctt, 
ków“ przybył 9 „tu do Gdańska, a" ^ 
go dnia rozpoczął ładunek podkład % 
wych do Anglji. Statek „Wilno“ ł>rzłfVj ' 
z Kopenhagi do Gdańska I roz yocif 
drzewa do HnL Statek „Katowice 
9 hm. do Prcstu z ładunkiem drzewa. * pi 
„Toru.“ odjecnał 9 bm. z Rotte dato» 
klem węgla do Korsoer (Danjaą

GIEŁDY PIENIĘŻNE. J s|

Warszawa. 22 2. fwł. k.) 9°,af i 
Zjednoczonych 8.93—8,94—8.90. N ** 
sze dewizy na Holandię. Obrót j - tfi• — --- ---------- Ł
około 300000 dolarów, w tern około f
tówką. Cale zapotrzebowanie pokry*
ski, Polar gotówkowy w obrotach pr^Ví?1
8.92 i trzy czwarte. Rubel złoty s-fjłi

k

TARGI LIPSKIE.
Z okarh odbywających sie 6 marca w.o- 

sennveh Tarnów Lipskich pr-yzjialv władze 
niemieck’e obywatelom poiskim, udającym 
się na Targi, bezpłatne wizy konsularne.

FłOTOWANLŁ D1WIZ s. dnia 22. 91. 13*? r.
DEWIZY

St
op
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sk
. Parytet 

w zł.
Notow
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u ttir*; on Krtowl

each
**)

GdańiTku Berlinu handyntt Hawym
Jorkn

»arylu Fradtt Zurychu
SinHtt Irat

\l arszawa 9«ft 100 zt. _ 4330 58,05
Kat« v ce 9 ba — 100 zi. — — — —» —
Gdańsk 6»,j 113 lOOOd.gla — —* 8175 — — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M. 20463/a — 6'5 — 123 20-
óelgja bxti 1ÜÜ 100 Ir. b 125.08 124,16 58.74 34.85— 13C0'/a 355 25 72 32
But areszt b 100 100 1. — 7j>5 — la »0 3 15—
budap>’szt 7 105 n1 100-000 « • — 73 84 277.5'/a 90.90
hol&ii. ja 3 ■/, 208.31 100 gá h. 35002 353.22 163 30 12.11 h 40.02’/i 203 20—
Kopenhaga b 138.88 100 k. d. — — i 12.58 18.193/4 26*9— 68.250 133.60—
l.onuyn 5 25.22 1 Jt 43.62 43.40 20 486 4.85 Vt* 123.92- 25 ?2'/4
Nowy lork 3‘/> 5.18 1 $ 8.91 893 ♦ 221 . 4,85'/» ■ — 25.54*/« 5 20—
Paryż b 100 iuO fr. tr. 35.19 35.01 16.53 12391 3.91 V> — 20 35'/a
Praga b 115.01 ■nu i. cant. 2b.b3 26 50 12.514 163 68 — 73o5 15.40—
hzun 7 100 if" L 39,70 39,50 I8JÍ’ 11109 4 41*a 111.85 22.75—
szvajtarjii i'n lOo iOOir.szw 172.95 172.09 81.23 25.213,, 19.23 'h ^9.25 —
Stockholm 4*/2 132.8— I00a.szw. 112,72 1817‘ 4 26.69- 683.— 138.80—
Vt iccien 7Vi 103JÜ1 100 uzyl. 126.78 126.16 5%46 34.40 — — 73.20—

Jłiidnh

czystego złota 5.94Ż11. Zloty w zlocie 1 
pożycz*!: państwowych recc słabs*»pji> 
proc. dolarowa i 5 nroc. konwersyin^.^ni 
raz pierwszy nrtędowo notowano Pjj1 
pożyczkę doi*-ową. dla której tendent
mocna, uisty ziems* ,c mocniejsi, -o^ 
m. Warsy w; bez ruchu. Dla akcji * ■ 
tendencja bardzo mocna, później ku>
łamał, wkońcu znów wzmocn!l. _ ^

'P CÛWarszawa. 22 2. IPAT.) P#pV 
stwowe. 5 proc. pożyczka konwert- j 
59.25, 8 proc. pożyczka konwers. 98. .K,|Cn k 
dolarowa 85,25. pożyczka kolelowa , 

Warszawa. 22 2. (PAT-Jw a i a L a w d, CL C. \r M i -/ efTi
Dyskont. 13.10—13.20. Bank Han >'■ t 'p\
—5^0. Bank" Polski 105—104.50. BaoK J1* i 
nl 3—2.90. Bank Sp. Zarobkowych »JjjptkBank Ziedn. Ziem. Polsk. 190
2,25—2 30. Zawiercie 34—32—34. 
ÎË11«—16-15.75. Soit-tus 3.10—3%,hitech lahnrPu/crtr ň.^2—.busch 95—95^0. Jabfkowscv 0.32 

Poznań. r> 2. (PAT.) Alt* e 
Zarobkowych 11.50— II 70- I1.n0.

Ra"“

Zlem. 2.25. Cegielski 40-38. Trie 23^
5.50. Piechocin 6.50.

Berlin. 22 2. (PAT.) Dewizy «JV,: 
Wvplatv na Warszawę 46.855—47.0 %
towice 46.855—47.095. na Poznań 46^ fil J, 
na Bukareszt 256- 2.58 na KoW»o K 
12.075. zloty 46.76—4«.27.

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE

Berlin. 22 2. (PAT.) Giełd* 
Pszenica 262—266. żyto 2*»ó—2 I8 lc“,|e* r1 
—242. jęczmień pastew. 194—207. 0 - In202, saradela 26—28, kuchy rzepák°íj; 
16 uchy lniane 20.70-21.
11-50- 12. wytłoki Srya 19.60 —2°- 
ziemniaczaoe 28.20—28 .6o.

MET AI E. ■nK1Londyn. 2? 2. (PAT.) (
Miedź Standard gotówka 55—55 }] 
trzy mieś. 55 i pól — 55 i pięó ť— . pięć
rowa 60 I pół — 61 i jedna cxaVB 
61 i jedna czwarta — 62 t Jedna cz 1

*•) (Jstalon« przez Bonk Śląski — BauQue de Mi dla. •) Stopa Pfouu towa Pcderal
Odpowiedzialny redaktoJ\j^.

Stanisław Notai. K»*°


